
Warszawa. Sobota, 21 Paźdzłemika l 916 · r„ -· 
..... 

J)zitnnik poliłyczng, oł~czny i Ułtrackio 

fREl'U.UAERATA1 
Miesięcznie 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie Ił Mk. !n fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się SD fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez poczt~ miesięcznie 1 Mk. 80 fen., 

I · Redakcya w Warszawie: Okółnfk 5. 
I Hdminixfrimya n Erywańska 18. 

OGŁOSlEIUA w Kr~lest•le Polsłdenn 
Zmyczatni-.: :il'.I ten. u wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronili 

szeSć szpalt}. 
ftwartalnie 5 Mk. iłO fen. . VI. $ Radakcya i Hdmlnixtracya w lodzi: Dr11llm11 5 fen. za wyraz, najmniei 110 fen. 

Cena numeru pojedvrmzegn w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop. 

~ Piotrkowska 86. 
lfadesłans (po tek~cie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltO\VYe 
ił!lkrDil!gh im fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

wt Rękopisów niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. W dziale i1andl11wym: 1 M.k. za wiersz oetitowy czteroszpaltowy. 

f IL l E: Częstochowa: uL Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomulińslct; Płlllck: Admin. „Kuryera Płock.", P~bianice: Biuro dzien. .A. Wadzyńskiego; oraz w Sosnll• 
wcu. Kaliszu, Ło~iczu, Łnm7-y i B111dzinie: 

)ez absłon~k. tych, którzy w 01bawie przed 9dpowiedzial
nością, nie chcą ryzykować jakiegokolwiek 
kroku zdecydowanego, nie może czekać z 
zalożonemi rękami, aż .spadnie na nią nie

Kom-unikat niemiecki. 

I. 

Gdy w ®fo 3 września 1). r. na pu
l)licznym wiecu, zwołanym przez Klub Pań
Btwowc6w polskich zapadły uchwały, doma
gające się od państw centralnych prokla
mowania niepodległości Polski i stworzenia 
armii polSikiej, zdawało się, że nie odezwie 
,się wśród Polaków ani jeden glos, który
:!by przeciwko tej uchwale zaprotestował. 
Kneblowane przez tyle dziesiątków lat usta, 

wiad~mo jaki los. 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa-
tera Główna donosi 20 październih: 

Zabrali się więc do dzieła i nie mogąc JNschodnJ teren walk. 
przeciągnąć na swą stronę wahających, :Front wojsk genłWała-feldmars:talka 
zdecydowali się wypowiedzieć sami to, co księcia Leopolda Bawarskiego. 

stanowi podstawę dążeń narodu. Prze! zajęteml przez nas stanowiska.-
Stalo się jednak coś, czego najmniej mi na północy od S i n i a w ki nad S t o -

mCl'Żna bylo oczekiwać; odezwaly się glosy, 
które jak z.:,o-rzyt przeszyły powietrze: oto c h o d e m załamały się wśród wielkfoh 

~trat liczne koJJtrataki rosyjskie. 
ukazał się komunikat pięciu grup politycz- Na poludnio·wym zachodzie od $wł-
nych, przeciwstawiający się uchwałom wie- t 1 • kJ:. h d · b "" N 

3 • · • · kt' h dzi . s e n I i:; w na zac o mm rze~n a.-
:wypowiedziały nareszcie jawnie to co ta- cu z wrzesma, zas w me oryc emu.~ • • k • b t 1· • • ki cl b i.. 
Ił • • • • ' k h G 1. . .. K . t . r al o w l a a 10ny ruemrnc e z o y1, 
~emme w piersiach polskich kołatalo, co ac w a icy1 I s1ęs wie, oraz w pow- I t• . ·„ t ta . k 

I 
.n . . • ~-· • . •1 I sz !Irm em wa.zne goi zys e s nowis o ro-

stanowiło przedmiot konspiracyjnych dzia- nym OU1amie prasy memie~11..18J p0Jaw1 Y • ki. . 1 • . 1. . • • · . • ku - · · . . SYlS e l"/l'aZ Z przy ega1acem1 mrn.ml l 
lań i bojaźliwych niemal niedościgłych się arty ly, omawiaJace meprzychylrue u- l .:i l tki .„ • . ki ' . • . • . ou.par1y wszys - e nsHowarua, s erowane 
marzeń ukrywanych nietylko przed uchem 1 chwały wiecu. Artykuły te narazie pom1- i 1 d k . n • 'k 

" ' - 1 • • k 1 • • . i w ce n o zys ama go-. r rzemwm p,onow-
tandarma, lecz czesto przed uchem wla- I Jamy, Ja o zda ·a od nas sto1ace, ehoc1az •1 • · t _..:„ ł-.. 1. k , 14 fi 
. · ". • · h· kt ~ty · · ,.d· ·ó me pozos aw~ Hl w naszycu rę acn o -
snego nawet wsp6łz10mk. a. Skoro więc po- c ara ery..,; czne, op1rue, Vi I z w. I ń no50 ~..( i 11 k b' ó „ . . . . . . . c_ w, ,;, · szeregow~w . ara m w ma-
zwolono nam m6w1c o tym nas:rym naJciroż.. . Co się tyczy komurukatu, to trudno o- , szynowych 
szym skarbie otwarcie i przez to pozwole-- sądzić, jakie istotne intencye powodowcl:y I ' ' . 
Die usankcyonowano niejako nasze dąże- I temi grupami w ich enuncyacyi i każdemu ! :Jlront wo1sk g_enerala kawal~ ar-
nia, czyż można było oczekiwać, że ten na- J jego slowu przypisywać musieliśmy ta1kie I cyks-ięc·ia KaTola • 

. nziejny okrz~k odradzającego się wśród I znaczenie, jakie wyrażalo) a nie takie, je.- W p!:ł~dniowej części zaśnieżanych 
!krwi potoków narodu nie zabrzmi jedno- kie wyrażać m i al o. I Kar p a tó w lesistych ~r:r.ncono nieprzy
zcrodnvm chórem iż żyJ'e naród polski i Beznośrednim rezultatem feJ' enuncya- iaciela z wierzchołka ~I t. Rn s 11 lu i. 

. "' • ' ' .I:' . . I 
żyć wlasnem życiem potrafi? cyi było, że te grupy polityczne, które I Na sie.1.miogrodzkich pasmach pogra-

Prawda, że inicyatywa tego okrzyku wprawdzie stały na stanowisku negatyw- nicznych w dalszym ciągu toczą się walki. 

nie ·wyszla od skonsolidowanych pod każ- nem wobec wszelkich kombinacyi uregulo-- Zachodni teren walk: 
.nym względem czynników, prawda, że ha- wania kwestyi polsikiej w związku z Ro- :Front wojsk generala-feldmaTszalka 
.slo tej enuncyacyi dala organizacya mloda, syą, które jednak oficyalnie z rozmaitych Ks. Rupprechta Bawarskiego. 
nziecię wojny, prawCla, że nie chciały, czy powodów nie szły rę!ka w rękę z akcyą Wśród dżdżystej pogody w dalszym 
nie mogły do rodzącej się organizacyi przy- Klubu Państwowców, oglosily publicznie, 

cilk,O'"(l toczyla się ożywiona. obustronna wal
ka artyleryi na obydwóch brzegach Somma. · 

W ataku odebrano Anglikom większą 
część pozostałych w dniu 18 października 
w ich rękach rowów na zachodzie od drogi 
Ea u eo 11 :rt - l'A. b bay e - le Ba :r
q u e.. 

W godzinach łf ecz-0rnycn zalamaly się 
ataki oddziałów angielskich na północy od 
C o u r c e l e t t e i na wschodzie od L e 
Sars. 

Dodatkowo donoszą, iź podczas ostat
nich wielkich ataków Anglicy posługiwali 

się również kilkoma, tak sla.wionymi przez 
nich samochodami opancerzonymi. Trzy 1 

nieh spoczywaj!! przed naszemi liniamil! 
znisz;czone ogniem artyleryi naszej. 

Bałkański teren walk: 
Działalność bojowa, na froncie w D &o 

br 11 d ż y, stała się nieco więcej ożywion,1. 

Po początkowych snkcesach pomtr.ey:~ 
mano atak serbski w luku C e r n y. 

Na północy od N i d z e - Pl a n i n a 
i na południowym zachodzie oo jeziora 
D o i :r a n załamały się częściowe natarcia 
nieprzyjaciela. 

Pierwszy General-Kwatermistri 
Lndendorll. -

Komunikat anstryacki. 
etą-pić w 01~resie jej powstawania żywioły, że solidaryzują się z uchwałami wiecu. 
zgrupowane już dawniej w szeregi, złączo- Uczyniony został zatem pierwszy krok 
ne wspólnemi dążeniami. Wszystkie te 1 do konsolidacyi żywiołów, stojących na 

imponderabilia zdawały się jednak zbyt I ~ncie zdecydo:wanie a.ntir~sy~ski1:11 i dą- WIEDEŃ. Urzędowo donosza 20 paź.. 1 Po długiem, zaciętem ostrzeliwaniU: 
mało ważkie, by zdołały przeszkodzić uo- I zących pozytywme do osiągmęcra mepodle- dziednika: " I wczoraj około godz. 4 po południu zaatako-
gólnieniu wypowiedzianego legalnie dąże- ! glości w sojuszu z państwami centralnemi. , • I wali 'Wlosi stanowiska nasze na półno·cy od 
nia narodu. Upłynął przecież cały ro1k od I Ten najmniej zapew_ne przez protestu- U schodm teren walk: I wspomnianego wierzcholka. Znovn1 doszł& 
chwili, g?y spa~ly z nas kajdany, wypadki I jące .grupy oczekiwany rezultat, oraz wzb~- :F1•ont wojsJ~ g~1uJ:ala lwwaJ,łWyi ar- i do zaciętych wa1k na bagnety. Pod wodzą 
foczyly się z mewzruszoną konsekwencyą, rzeme, wywołane protestem w spoleczen- cy!~sięc·ia Hm•ola I pnllrownika brygadyera EI I is o n a dziel-
iktóra dawała możność wyciągnięcia z nich I stwie, skłoniły Je do ponownego zabrania r Na granicy węgiersko - rumuńskiej w ni cesarscy strzelcy brygady 1, 3 i 4 pnI~ 
~ogicznych dla n:as vmiosków. Było więc głosu i ogłoszenia komunikatu wyjaśniają- I dalszym ciągu toczą się walki. ! ku ponownie odparli krwawo wszystkie 
dosyć czasu, by ci, którzy mieli złudzenie, 1 cego, w którym owe grupy stwieruzają, iż I Na południowym - wschodzie od Dor- ataki. Wszystkie stanowiska pozostały w 
co do możności zrealizowania postulatów dążenie do odbudowania niepodległego j ny W at r y wydarto · nieprzyiacielowi ich posiadaniu. Przeszło 100 '\\1ochów 
polskich w związku z caratem, sprawdzili państwa polskiego stawiają na czele swych i Mt.Rus u l'n i. wzięto do niewoli. 

dotyc~cz~sowe ~we zapat~y:Vani~ i przy- p~ogramów. polityczny?h, w~stęp~ją ~at~- I :!front wojsk Ks. Leopolda Bawar- Wsparty silną artyleryą oddział strzel-
,łą?zyh się do mepodleglosc1~~eJ en~~cya- m1~st prz~c1wko ~etoaom dzialama, me 11- I sl~t'.ego. eów alpejskich zaatakował na froncie doli-
cy1, bez względu na to, Ido leJ dal m1cya- cuJącym, ich zdanrem, z charakterem po- 'I W . k n' m· k. b 1 · • ny F J ei m s F 0 r c el I e .:i 1· Q ad 0 l 0 : · . . k . n . 01s a ie rec re za ra y meprey1a- . , u IJ 1 

fywę. . . , . . . waznej a cyi po 1 yczne.1. . . 
1 

ciefo>Yi nad N ar aj ów ką podczas zdoby- mały Ca ur i o l. Ataki te zalamaly się w 
Kazdy dz1en zbhza nas do rozw1ąza- Potrzebę zlagodzema. zlego wrazema, I cia szturmem wzo-órza przeszło 2050 jeń- oo-nin naszych karabinów maszynowych. 

nia tego strasznego konfliktu, z którego wy- : wywołanego protestem, widocznie pierwsze I , . 11 k h' "', ~„sz no , eh Ei 

nikną zasadnicze zmiany dla całego świata, '! uznało młode stronnictwo n ar od o w et 

1 

cow NI" .·' · :ara m
5
owt .... h yd 

0
'' y • h . _ Połmlniowo-wschodni teren w~ 

;i. • •• m· . • d k' h au gornym o c o m rozc wia Nic noweo-o 
,embardziej więc my, Polacy, nie mozemy , naJzywo 1e.1sze z posró wszyst' 101 prote- 1 . 1. . t· ki·. ti • 

dn 
· b I tu' h 1 . . . . d • . 1 y się rnzne a a . marnować tych chwil w wygo eJ ezczyn- 1 s Jącyc , ecz I naJmilleJ oswiac,czone. Zastępca szefa sztabu l!:l"D~raln?~~ 

ro.ości. . i Zewnętrzną oznakę inicyatywy tego stron- Wfoski teren walk. von Ho ei er. 
Trudno zatem dziwić,się, że ci, dfa któ-1 nictwa jest zapewne fakt, że pod owym ko- W okolicy Po sub i a w dalszym cią- j F~ldma:rszalek • porucznik. 

rych już dawniej rozwiązanie kwestyi pol- 1 munikatem umieszczony został na pierw- gu toczą się walki. I --....: 
,skiej w granicach imperyum rosyjskiego, szem miejscu jego podpis, podczas gdy w ~~~~- , ~..,.....,,.... .... w d'""'s' '•"'>! 

;było identyczne z jej definitywnem zaprze- pierwszej enuncyacyi na czele podpisów 
;Paszczeniem i którzy nie ustraszeni cyt3de- I widniało stronnictwo narodowo • demokra
Ją, ani Sybirem, dążyli przed wojną i w , tyczne. 
~i:rwszym j:f ok~esie do wyzwolenia ~ol- I . · Spo.str~egl~zy calą ni.estosowność prze· 
,Elki z okowow, z niepokojem pntrzyh w · ciwstaw1ama się wzrastającemu swroko w 
J>rzyszlość! Uważali oni że Polska nie mo- społeczeństwie ruchowi niepodległościowe-
. ' 
2e być biernym widzem rozgrywających się mu, żywioły, nie. będące tak ściśll'l związa-
~darze~; że chwile uciekają i z powodu l ne z Rosyą, jak narQ<lowa 0 demokracya, 

zdecydowały się na jasne wyrażenie, iż dą- każdym Polaku dążenie . to tkwi zbyt ma.. 
żą do odzyskania niepodległości. cno, aby mogla gdziekolwiek powstać wąt-

Smutne to, że w narodzie takim, jak pliwość w jego istnienie. Z pewnością tei 
nasz, potrzeba uroczystej formy komunika- I nikt nie posądza nrnvet narC'dowej demo= 
tu, czy de'klaracyi na stwierdze11ie czegoś , kracyi o to, by pragnęła utrzymania Polski 
tak naturalnego, .iak dążenie do odbw~owv I w wiecznych więzach niewoli i rezygnC>wa~ 
własnego państwa. Zd4·wdoby się, że w l ła ~ dążeńt bę,dących jed.x,4.a :wytyr.znjl, ~ 



.wszystkich Polaków. Jeśli zatem gru:py 
protestujące uznały za konie.Jzne zazn&czyć 
jako swe pozytywne stanowisko, niepodle
głość, to widocznie same postrzegały, iż 

stanowisko ich wohec rozgrywających się 
wydarzeń mogło nasuwać pewne wątpli
wości co do tego. 

I rze_czywiście1 same postawienie się w 
jednym szeregu z narodową demokracyą w 
· enuncyacyi politycznej, rn.imowoli moglo 
byli) wywołać wrażeniP,1 że towarzysze en
tlecyi identyfik-ują się 7. jej jasno zarysowa
, nym programem. A program ten byl bar-
dzo prosty: z e w s c h o d e m p r z P ci w
k o z a c h o d o w i. Dzisiaj zrealizowanie 
tego programu nie może odbyć się w myśl 
naszego naczelnego postulatu niepodleglo
ści, bo Rosya zbyt wyraźnie i dotkliwie za
maczyla., 7.e nie myśli rezygnować z posia
dania Polski w swych granicach. 

W myśl recepty narodowych demokra
tów, nie pozostawało zatem nic innego, jak 
n a r a z j e wyrzec. się niepodległości, wy
targować ccd Rosyi mnżliwie jaknajwiększe 
koncesye, realizacyę zaś naczelnego naszeq 
go postulatu o::llożyć do późniejszego czasu 
i korzvstnieiszuch konJ\nrldur. 

\ t) l.. J 

Powtarzamy, że nawet narodowych de
mokratów nikt ohyba nie posą:dzi, by w glę
bi d:uszy nie pragnęli niepodległości Polski. 
Więc też bronienie się przed tym zarzutem 
było zupałnie zbyteczne i jest ubliżaniem 
tylko sobie ·samemu. Kładzenie zr:.i naci
sku na tern, - uważać mcżna było jedynie 
za chęć zamaskowania właściwych dążno
ści, sprzecznych z dążeniami tych, ldórzy w 
obecnej wojnie widzą jedyną możność od
zyskania nie:podleglcści i;~ktćrych koncep
cya krystalizuje się w łi~śle: z z a c ho
d e m, p r z e c i w k o w s c h o d o w i. 

Ze niektóre czynniki narodowej demo
kraC'Ji, zwłaszcza te, które zamieszkały w 
. Petersburgu, ciągle jeszcze noszą bielmo 
na swych oczach i nie mogą zdobyć się na 
odwagę zrewidowania swego progrE\mu, 
trudno się dziwić. Zbyt wiele nici łączy 
ie z dawną tradycyą, zbyt wiele zlożyło się 
przyczyn na to, że wiara w zwycięstwo koa
licyi i wnioski, jakie z takiego -i:v-yniku woj
ny wyciągnąć się dawały dla sprawy pol
ekiej, stanowiły dyrektywę dla poczynań 
narodowej demokracyi. 

ff nnnmilrnt 1Hrac~1L 
Ko:nsta.ntynopol, 19 października. - Głó

wna kwatera donosi 18 października: 
Na froncie kaukaskim na prawem skrzy

ci1e stareia. Wzięliśmy pevrną liczbę jeńców. 
:Na wybrzeżu, na wschodzie -0d Kighi stanowi$ 
ska nasze posunęliśmy naprzód. 

Na lewem skrzydle odparliśmy niespo
·dziewane ataki nieprzyjaciela za p·omocą 
kontrataku. Wzięliśmy pewną liczbę jeńców. 

Na innych frontach nie zaszło nic ważnego. 

Konumi!rnt bułgarski. 
Sofia, 20 października.-Glówna kwatera 

clonosi 19 października: 
Front macedoński: Pomiędzy jeziorem 

Prespa a drugą żelazną Bitolia - Fforina, o
żywiony ogień artyleryi. 

W luku Cemy gwałtowny -0gień artyleryi 
i walka piechoty. Walka trwa w dalszym 
.ciągu. 

Slaby atak nieprzyjacielski na Tar:novo 
~osta! odparty. 

W dolinie l\foglenica i p·o obydwóch stro
nach 'Vardaru slaba dzialalność artyleryi. 

U stóp Belasica - Płanina - spokój. 
Na iron-cie Strumy -Ożywiona działalność 

od.działów wywiadowczych i miejscami slaby 
()gień arty leryi. 

Krążownik nieprzyjacielski ostrzeliwał na 
wybrzeżu morza Egejskiego wzgórza w okoli-
ty wsi Orla.no. • 

Front rumu:ńsJrl: Na · ealym froncie nie 
wydarzyło się nic znamienneg:o. 

Co 
Petersburg, 17 paździ emika. 
Front zachodni: Na poludniowym - wscho

dzie od miasteczka Jezierzany (2B klm.·na po
łudniowym • wschodzie od Kowla) nieprzyja
(:iel zaatakowal dwukrotnie nasze rowy, po 
nprzedniem ostrzeliwaniu ich za p.omocą bomb 
:!. p-o użyciu gazów, został jednak -ogniem na
szym odparty. 

Na północy od Korytnicy trwa w dalszym 
ciągu gwałtowna i zacięta walka. Wszystkie 
konirataki nieprzyjaciela odparto. Dzielny 
'-Oowódica jednego z pu1ków piechoty, pulko
wnik Adijew, który P'O -0patrunku rany po
~rócil · do. swego _R_ulku~ .zostal l>O~ownia .ram 

O'OU ZTN1i' 

niony w obydwie nogi, w chwili, gdy os-obi-1 
ście prowadzil swój dzielny pulk do ataku. 

Za p-0mocą wycieczki opanowaliśmy nie
przyjacielski posterunek po1owy. 

P.od Bochwą (Bolszowcami (?) podejmo
wal nieprzyjaciel zacięte kontrataki, które odQ 
parto naszym ogniem. 

Na p-0ludnie >0d Ki5rosmero i Dorna Wa,.. 
tra odparto wszystkie ataki. 

Karpaty: gnieg, a mi ejseami mgla; 
Fi1mt kaukaski: Dnia 15 i 16 paździer

nika znaczne sily tureckie podjęly siedm a
taków :na górę Soudind.agh (?), o 60 wiorst na 
południowym - wschodzie od Erzindjann, któ
ra byia ohsadwną przez dzielne pulld kauka
sie. Za każdym razem byly one odrzucane 
naszym ogniem z cięż1demi stratami. 

W Dobrudży artylerya nasza zestrzelUa 
hydroplan nieprzyjacielski, który spadł . po
między liniami naszemi a nieprzyjaciela. Pod
ozaz spadania aparat ekf;plodowal i splonąl. 

lr.n~~ml!1-:;fo fo!łnrm~kfo _11.rn.umrt!aw H 1m_i;1~:l1.1u. 
Paryż, 19 października. - Sztab armii 

wseh-odniej don.osi 18 października: 
Na prawym brzegu Waril.aru zajęliśmy ro

wy nieprzyjacielskie na glęhokrnfoi 400 me
trów. 

W-0jska serbskie kontynuow:i!y swe posuq 
wanie się naprzód na stokach na pólnocnym
zachodzie od Dcłmnw!ia. 

Na płaszczyźnie~ p-0d rr'.'m1astyrea trwa o
gień karabin-owy i armatni. 

Nad dolną 81rumę nadeszły oddzialy tu
reclds. 

Pa:rvż. 20 pddzieruika. - Urzędowo d-0-
nosz~ 19 ,pRździernika po południu: 

Na północ od S"mme Francuzi w ciągu 
noey um·o1>nili wie.ś &m ~ 8ainfael i wybu
dowali stanowiska u wyiść z tej rniejseowośd. 
Kontrataki niemieckie, ze wszystkich stron 
podejmowane na SaiHiBeJ, spelzly na niczem 
w ogniu zaporowym artyleryi francuskiej. 
Wszvstkie zvski franm~kie utrzymano. 

"Na poi~dnie -od Somme Francuzi poczy
nili nowe postępy między La Maisonette i 
Biaeirns. 

W l..ał,aeyn~i odparto z 1atwością :n.agly 
atak niemiecki na jeden z francuskich rowów 
strzeleckich p'°d E~res na pólnocny wschód 
od Ln}!evme. 

Lotnictwo. W ciągu dnia we.2'.lcrajszego 
lotnicy franmsey w walca na p-0ludnie od 
Smt'~'ll'le zaatakowali Niemców ogniem karabi
nów maszynowych w okolicy Biaches. Stwier
dz.ono, że adjutant D«1-rne l'aktyevnie 16 pai
dziernilrn zestrzeli samolot niemiecki na pól
noe od Per~nme, wlikutek tego liczba strąeo
nych przez teg.o lotnika samolotów doszla do 
14. Inny samolot niemiecki, o którym już do
a::wszono, jako o poważnie uszkodzonym, tego 
samego dnia runął na ziemię pod Bsauleeourt. 

Paryż, 20 października. - Urz.ędowo do
noszą 19 października wiecz.orem: 

Na północ od S~mme Niemcy -0goło godz. 
5-ej po p-0ludniu próbowali bezskutec.znie za
atakować linie franm<:kie na pólnoc i na 
ws·chód -od Samy - SaHiiseI. Ogień artyleryi 
francuskiej rozproszył fale atakujące w chwili 
gdy opuszczały swe row7 i zadał Niemcom 
stratv dotkliwe. 

Na polud'Ilie od Somme Francuzi w cią
gu dnia -0siąg-nęli nowe zyski między Biaches 
i La l'tfaisonette. 

Ogólna cyfra wziętych w cfa!!u dnia wczo
rajszego Niemców przewyższa 250, w tern 10 
oficerów. Zresztą wsz,ędzie w ciągu dnia by
lo spokoj·nie. 

Paryz, 20 października. - Sztab armii 
wschodniej d-0nosi 19 października: 

W okolicy jeziora Doi:ran odparto ogni{\m 
arlyleryi ataki bułgarskie, podjęte w n-ocy z 
17 na 18 b. m. na stanowiskarh koQalicyi na 
pó!noe -0d Dodżelli. Nieprzyjaciel poniósł zna
czne straty. 

W górzystej -0kolicy Dobropola trwa w 
dalszym ciągu walka i rozwija się na korzyść 
Serbów, pomimo zaciętego oporu• nieprzyja
ciela. 

Na lewym brzegu rzeki Czerny wojsko 
serhskie w świetnie -stoczonej bitwie wzięlo 
wieś Brodę. 

W rękach ·serbskich pozostalo -Około 50 
jeńców. 

Na lewem skrzv.dle k·o~licyi trwa w dal
szym dągu. gwaUowna walka artyleryi. 

Londyn, 20 października. - mówna kwa
tera d-0nosi 19 października po pol.: 

W ciągu całej nocy pada! silny deszcz. 
Pomyślne wy.cieczki p-0zwolily wojskom 

angielskim wtargnąć do rowów niem~eckich 
pod Loos i na poludniu ·od Arras. 

Niema d-0 doniesienia żadnego ważniej
szego wydarzenia. 

Londyn, 20 października. --- Główna kwa
tera donosi 19 października wieczorem: 

Okolo wzgórza Malancourl posunęliśmy 
się nieco naprzód. Podjęty lam przez nieprzy
jaciela kontratak powstrzymany :wstal na13.zym 
-ogniem zat.orow~. 

PO'CSK'f. 

Londyn, 20 października. - Sztab armii 
salonickiej doi.1'osi 18 października: 

Na froncie Strumy nasza artylerya ciężka 
ostrzeliwala z powodzeniem. wieś BarakUdzu. 
ma, skąd d·onoszono o mchach w-0jsk nieprzy-
jacielskich. . · 

Na froncie Doiran bezustannie dz:ialalnosć 
patroli. Rozproswno oddziały; nieprzyjaciel
skie. 

Komunikat boluHski. 
Le Havre, 19 października-Glówna kwn~ 

tera don-0si 18 października: 
Na calym froncie armii belgijskiej walka 

artyleryi. 
Gwalto\\rna dzialaln.ość artyleryi polowej 

i ro-rvów w okolicy Boesing:he. 

Jl 'i1 t 1 ' • nOIUBllma\ W1ilS'.U. 
Rzvm 19 paźd·ziernika. - Główna kwat~ . ' 

Ta donosi 18 pa7rlziernika: 
Po zJ:amaniu przez nasze W'l-jska osfarnie· 

go op-0ru przeciwnika na Pa~mbfo w okolicy 
pomiędzy Cornrngon i Iloite, zaatakowały one 
wczoraj linie nieprzyjacielskie na północy 0-I 
wierzcholka. Silny, vnniesiony przez niep-rzy
jll dela sui.niec, tak zwany „~6g Pas;ibio" 
wzięty zo::;fal przez nasze WOJSko w silnym 
s?.turmie. Wzi"ęliśmy 72 jeńców i zdobyliśmy 
amunicyę i broń. 

D~ra oddzin.ly nieprzyjaciel3kie, które pad~ 
- ję!y atak, dopuśc.iliśmy do siebie na klikas~·t 

meków, po·czem za pomo1~ą raptownego ogma 
kc ncentryczncgo zofifały one prawie zupelnie 
zniesione. 

W n{Jcy przeciwnik ponownie usilowal 
wykonać afa.ki. Zostal on jednak od.r~ucony z 
cieźkiemi stratami. 

~ Na re.gzicie frontu di:ialalncść artyleryi. 
A.rtylerya nieprzyjacieJ:ska v;.-ystrzelila kilka 
poci::kó-w na .oliiago i na Gorycyę. 

Buka:reszt, 19 października. - Główna 
kwatera do-nosi 18 października: 

Na froncie północnym i pólnocno • zacho
dnim trwa działalność arty leryi. 

Na zachodzie od Fulghes i Bfo~z odparto 
ataki nieprzyjRcielskie. Wzięliśmy f.0 jeńców. 

W .odcinku Balovani wzięliśmy 2 oficerów 
i 65 ~zeregowców. 

W dolinie T:r9tus toezy się walka; dotych
e:i~s wzięliśmy d-0 ta.iewgli 1- cl'ieera i 100 sze
r~:owców. 

W dolinie Uzul odparto krvrnwo wszyst
kie aiaki nieprzyjaciela. 

Po tamtej gfronie granicy trwają z jedna
kewą gwaltGwn.oikią ataki i kontrataki w do
linie Oitu.z. Zadaliśmy nieprzyjacielowi cięż
kie ~traty i wzięliśmy do niewoli 3 oficerów 
i 100 szeregowców. · 

W okolicy F:raneea mniejsze starcia na 
zachodzie od granicy. Nieprzyjaciela odparto. 

\V clolinie Bueeu artvlerya nasza zdemon
towała dziale nieprzyja~ielskie i zmusiła do 
cdnięcia się o 1 klm. w kierunku północnym 
wysunięte naprzód linie nieprzyjacielskie. 

Pod Tobfa.buti ogień artyleryi. Pod Bo
toccą i Predulasem - spokój. 

p,od Prede.aJem gwałtowny ogień artyle
ryi. Pod llfaie~us gwałtowne walki; zdobyli
śmy 4 karabiny maszynowe i wzięliśmy jeń
ców. 

W d-01inie Alty odparliśmy atak nieprzy- -
jacielski. 

Na górze RobuI wzięliśmy wielu jeńców i 
zdobyliśmy 2 karabiny maszyn-0we. 

Na froncie Jiul - spokój. 
Front pod Orsovą .ostrzeli wala żywo arty

lerya. 
Front poludni,nvy: Nad Dunajem obu

stronne .ostrzeliwanie. 
W Dobrudży chwilami -0gień arlyleryi i 

piechoty. ·· 
Artylerya nasza zmuaila do opusziczenia 

się p-0między naszemi a nieprzyjacielskiemi 
liniami hydroplan nieprzyjaciela. Podczas o
puszczena się na hydroplanie powstał v.7-
buch, poczem hydroplan splonąl. 

CBr~rz Ulnb~łm DH froncie z~cbndnim. 
Berlin, 20 października. (T. wt). 

(Urzędowo). Cesarz od kilku dni przebywał 
na froncie zachodnim. 17 października w o
becności dowódcy wojsk, następcy tronu, Wil
helma, cesarz zwiedził w pobliżu rv1erey les 
Bas części wolsk atakujących pod Verdun, i 
przyjąl raporty gleneralów v. Lachowa i baro
na von Liittwitza. Po zwiedzeniu {)boz.owiska 
rekrutów i woj.sk obrony kraj-0wej, oraz sa
nat.oryum dla żolnierzy, urządzonego stara
niem okręgu W·olmirstedtu, cesarz w towarzy
stwie następcy tr<mu udal się następ'Ilie na 
fro-nt, znajdujący się pod rozkazami generała 
v-0n Mudra, a łącz.nie z tern 18 października 
do armii generała pułkownika v. Einerna. 
Cesarz obdarzyl generała pułkownika v. Eine
ma i generalów piechoty von Mudrę i von 
Zwehla odznaczeniami orderu „pour le me
rite", zaś w-0jskom rozda! pewną liczbę krzy
żów źelazny~h pierwszej i drugiej k..lasy. 
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Rr~~yt wn!enny. 
DerUn, 20 października. (T. wl.)". - J;i„ 

tro przedlożony zostanie w parlamencie pro-. 
jekt nowego kredytu .• ojen.nego w sumie 1a. 
miliardów marek. 

Berlin, 2,0 października. (T. wl.)". -.. Pre.i 
zes zarządu d·o spraw żywności.owych, v. Ba„ 
focki; w komitecie gospodarczym parlamentu 
Rzeszy uczynił przegląd okresu powstania u•. 
rzędu. Powolan-o go do żyda w bardzo nie. 
pomyślnych czasach, tak, iż plany gospodar„ 
hi zddano wydać z opóźnieniem~ Okres or· 
ganiz.acyi już przesze.dl i. liczba urzędników 
jest kompletną. Urząd d-o spraw żywnoścfo. 
wych utrzymywać będzie nadal kontakt z °"· 
pinią publiczną. · 

Dostarczanie zboża pnez centralę pań„ 
stw0wą zasługuje na wszelkie po-chwaly; na 
polu· tern sprawność jest wz.or-0wa. Pornim()' 
wielkich trudności rachu'Ilkowych przeprowa
dzono wydawanie mięsa na racye. Jeszcze 
większe trudności nmtręczać będzie wyda wa• 
nie na racye masla i mleka. Nie należy u„ 
krywać, że pomimo uregulowania tych spraw, 
sp.otkać się będzie można jeswze z poważne-, 
mi trudnościami. Wielką trudność przedsta„ 
wiało uregulo-wanie rozdziału owoców i ja„ 
rzyn. Wysokie ceny na ryby wyw-0laly wiele 
niew.dow.olenia. z~ażyć należy, że chodzi tu 
o towary podlegające szybkiemu zepsuciu. Do• 
tychczasowe ceny ryb wynikaly z samej na„ 
tury rzeczy. Un:::d do spraw żywnościowych 
stale zasiea-al rad rzeczoznawców i dążyl d~ 

wyrównan"i~ sprzecznych interesów. Ponad t<J 
należaI-0 uwzględnić p·oglądy poszczególnych: 
państw Rzeszy. Podobnież urząd d·o sprawt 
żywnościowych usHowal nawiązać lmntakt z~ 
z:wiazkami komunalnemi. Należalo wszakżi 
unikać zbyt glęb.okiego wnikania w gospodar„ 
cze życie komunalne, ponieważ Ir•oglyby stzdi 
powstać zaburzenia w ich działaniu. Sarr..e 
rozkazy dopiąć niczego nie mogą. Oprac.owa• 
no plan gospodarczy, obejmujący wszystkie 

· środki żvwnościfJwe. Trzeba b'\l-o również o ... · 
prarowaĆ jednolity plan gospodarki na tere· 
nach okupowanych. Prezes ostrzegł przed 
zb~i wielkim optymizmem, szczególnie w§ 
przed przecenianiem zbiorów żyta. Na z.apy„ 
tanie mówcy socya1no - demo}rratycznego, p. 
Bat.ceki odpowier!.z.ial, ii spirytus w~1warz"{j 
należy jedmie w ilośriach niezbędnych dla 
wo1ska. Utrzymanie dotychcz.asowego knn„ 
tyn.Q"ensu Jęczmienia uzależnione jest od WV• 

ników żniw. Transport~' kartofli zwięksni~ 
si~ w ostatnirh tygodniach. vVszelkie trudno
ści pokonano. Ceny na owies, jęczmień i -pro.. 
dukty marzne b0dą zniżane w dalszym cią.,,0-U. 

Ceny trzody zostaly zredukowane. 

Woi]l to1zi god·:1oiiygi a c1~1rnm. 
Berlin, 20 października. (T. wl.). - Vheya 

stlde organa centrum Rzeszy niemieckiej opu„ 
blikowaly w sobotę rano następujące pólofi
cy al0ne oświa{lczenie stronnictwa w siprawie 
shmowiska centrum względem wojny łod:zi 

pn cl wodnych. „Correspon.denz", organ cen'" 
trum parlamentu, pisze: W prasie, oraz rów· 
llież po części w prasie centrum, panują mylne 
poglą·dy na stanowisko frakcyi centrum parla0 

ment:u Rzes·zy w sprawie lodzi p·odwodnych. 
Bl.ędny poglf!d znajd·uje uzasadnienie po częśe:i: 
w tern, iż wskutek poufnego charakteru roz. 
praw ką,misyi budżetowej parlamentu Rze·szy, 
nie mogą być wydawane o<lnośne sprawoz<!a
nia, oraz dlatego również, że dla tych samych 
przyczyn podczas obrad plenum parlamentu 
Rzeszy nie poruszono sprawy wojny lodzi p'Od0 

Whdnych. Ponieważ zaś prasa rozważała zaw„ 
sze jedynie tę lub inną stronę sprawy, nie zdo
łała o.na pTZeto dać obrazu caioksztalitu jej. 
Przedewszys.tkie nie wszędzie zdawano sobie 
wyraźnie sprawę z odnośny·ch zasad prawno
vaństwowych. Prowadzenie :wojny należy do 
zadań cesarza, jako wodza naczelnego. Dysp·o
nowanie co do sto·sowania jakiegokolwiek 
środka walki, a zatem i lodziarni pod w od.nem~ 
jest tedy rzec,zą wladzy cesarskiej, jak>0 do
wódzcy. Za rozkaz cesarski, nakaziujący nieo
graniczone stosowanie wojny lodzi podwod• 
ny"ch pod względem militarnym, są tedy odp°: 
wiedzialne najwyższe wladze militarne, czyli 
diowódiitwo marynarki i dowództwo wojsk9we.i 
Najwyżs·ze dowództwo wojskowe posiada róV:"' 
nież nader doniosly głos przy rozstrzygamu 
zagadnienia, czy ma być prowadwna ~ojn~ 
rcdzi podwodnych bez wszelkich ogramczen, 
ponie1waż przy tej pos.taci wojny lodzi P?d" 
wodnych chodzi ząrówno -0 bardzo powazne 
e-v:entua1nooci od<lzialywania i na wojnę lądo
wa iak również ewentualnie o jej stanowcz1J 

_, J • • -..:! 

sukces. Za p·olity1czną stronę zagadmema ~„ 
powiedzialnym jest kanclerz Rzeszy, odpowie· 
dzialnym jest w~ględe.m pa:rlamentu RzE·szy, 
któTy decydu:je o przyznaniu środków pienięż.. 
nycb, niezbędnych do prowadzeni~ wo3!1Y· ?~
'PO't.viedzialność kanclerza R..ze::;zy 3est 111eza1eze 
ną od odpowiedzfalności naj\Yyiszych wJadz 
wojskowych i tern ważnie}szą je.st dla parla· 
mentu Rzeszy, gdyż karrelerz jest jedynym u„ 
rzędnik1em, kitóry odpowiada względem par
lamentu. Z natmy rzeczy w zagadnieniu, ":'· 
jakiej formia należy prowadzić wojnę. lotlZlll 
podwodnych na plan pierwazy wysiępuJą P°" 
stanowienia naczeln~ch władz woiskow:rcll,, 
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/!jako ezynnfki nader donios1e. Jeżeli postan10-

hvienia te przeciwne będą nieogrankzonej 
':wojnie fodrl p<Jdwodnych, fo kanclerzowi Rze
; szy naleiafoby oświad·czyć się za nieograniczo-

j
' nem stosowaniem wojny lodzi podwodnych; 
JWraz z zaprzeczeniem militarno-technicznej 

i IWYkonalności nieogranfoz,onych wojny lodzi 
· 

1ip'O-dwodnych upadają pierwsze jej zależenia za
[ sadnicze, a tern samem cala ta sprawa zostaje 
1 r.ozwiązana w praktyce. Jeżeli natomiast na
' czelne władze wojskowe wyipowiadaią się za 
:iprowadzeniem nie'Ogranicz-0nej wojny lodzi 
ppodwodnych, to jakkolwiek kanclerz Rzeszy 
j !będzie musiał jeszcze z,badać, w jaki sposób 

1 prowadzenie nieograniczone wojny lodzi P'Od
; JWOdnych wpłynie na sitosunki dyplomatyczne, 
'gospodarcze i finansowe, jednakże odrzucić 
nieograniczoną wojnę lodzi podw-odnych będzie 
·on mógł jedynie v.1edy, jeżeli nader ciężkie 
skrupuły przeważą doni·oslość rpTzeciwnych 
m-ofywów militarnych. Gdyby general-feld

;marszalek v. Hindenburg oświadezyl się za 
1 rueograniczoną wojną lodzi podwodnych, to 
!kanderzo·wi Rzeszy trudno byloby zaprzeczyć 
·idoniosl_ości mc~ywów wodza zarówno genial
nego jak sumiennego, cieszącego się nieo-gra

. :nicronem zaufaniem cesarza i calego nar-od u 
:niemiecldego. R-ozkaz cesarski w sprawie pro
,:wadzenia nieograniczonej wojny łodzi pod
;wodnych dalby odpo.wiedź na zagadnienie 
·nadzwyczaj doniosłe dla Rzeszy niemieckiej i 
imemieckiego- narodu. Rozkaz ten zostanie wy
i'rlany jedynie na podstawie zgodności wszyst-
1 !ldch odp-0wiedzialnych instancyj, kanclerza 
i !Rzeszy i najwyższej wladzy woj.skowej. Jeżeli 
!~oonak zgoda taka osiągniętą wstanie, to i 
'. iparlament Rzeszy posiada podstawę, by zaspo
koić się od'j)O•wiedzialną decyzyą, · powziętą 
iprzez kanclerza Rzeszy, albowiem decyzya ta 

'oparta jest na jak . najpewnieJ,szych podsta-
. wach i daie najlepszą rękojmię pomyśln-ości 
ojczyzny, iż decyzya powzięta za zgodą naczel
nego dowództ.wa woj-skowego pe.wną być mo
ze zgody narodu niemieckiego. W tym sensie 
wypowiedzieli się jednomyślnie w komisyi go
sp1odarczej członkowie frak!cyi centrum parla
memu Rzeszy. Jednomyślność ta stanowi do
sfateczną ręko!mię właściwości sitanowiska, 
zajętego przez frakcyę cen1rum parlamentu 
F.z2.;;zy. 

- ; ~ ! ., --
Rra~zieź w~źnv~h dowa~ów. 

Sztokholm, 20 października. (T. wt)'. 
Nol".,ry japoński minister spraw zagranicznych 
a dotychctZas-0wy poseł w Petersburgu, hr. 
Motono, p:rzed wyjazdem swym udał się do ro-

Jan.Sokolici.~-Wroezyński. 

Gdy . " zycte 
{Dokończenie)", 

Szczęścia szukasz dzieciaku?" A wie~z ty \ 
co to szczęście? Chcesz ducha hart !Zatracić i j 
chwili w duszy spokojnej nie zaznać, to leć, 1 

•jak opętaniec, leć jak szaleniec bez tchu przed I 
siebie, na sp\Jtkanie oblędu, jak motyl barwny I 
w -0gnisb lampy, ai skrzydła opalisz i pad- . 
nlesz w nmach na ziemię... I 

. -,- Lecz tyle się o niem slys;zy i mówi, I 
więc przecież gdzieś być musi... ; 

- Posłuchaj starej legendy, legendy co-
1

1_, 
prawda, le.cz takiej prawdziwej. 

Bóg aniołów pysznych w czeluście ziem- i 
, sk_ie ~trącił. Najsta.rszy z nich, ~ucip?-eros i- I 

syjskiej kwat~ry głównej, gdzie w obecności 
prezes.a. ministrów, Stiinnera, :tJOstał przez ce
sarza przyjęty rut bardzo długiej audyencyi. 
Po p;nyracie jego wydarzyło się szczególne 
zajśeie. Ministra, który po-wrócit o godz. 3-ej 
w nocy, zbudził szmer o g-0dz. 6 nad ramim. 
Zna!azl on wyłamane drz-wi do szafy, skąd 

skl"adzfono tekę z aktami, przy·wiezionemi z 
wielkiej kwatery głównej. Ponieważ spraw
ca kradzieży, wedlug orzeczenia posła, musiał 
posiadać dokladną znajomość rozkładu loka
ht, przeto wobee naprężonej sytuaeyi kradzież 
ta na,suwa szczególne kombin.aeye. W liście 

poufnym prywatnym do Sttirmera Motono 
zwierzył mu się z moei.lo obciąfaią~ych podej
rzeń, jakie nasuwa mu to przestępstwo. 

---
Powrót iEficó:v z Sy~2rvt 

Bazylea, 20 października. (T. wt)". 
„Baseler Nachrichten" d\Jn-0szą z Petersburga! 
Obecnie znajdują się w dr-adze powrotnej z 
Serbii ostatnie transporty niemieckich jeń
ców wojennych. W listopadzie na Syberyi nie 
będzie już przebywać ani jeden jeniec wo-
jenny. · 

mnrs mintstrem s~r~tq z3~ranicinycj. 
Bazye!a, 20 października. (T. wl.). - Ko

respondent medyolański „Baseler Nachrich
ten" p·otwierdza, że posel rosyjski w Rzymie, 
von Giers rnian-0wany zostanie ministrem 
spraw zt>graTiicznych, wobec czego .w krótkim 
czasie opuści Rzym. 

t~~Ud n~d łirirnia~Jt~. 
Eerlin, 20 października. (T. wł.) - Ko

respondent wojenny dziennika „Berliner 
Tageblat" donosi, iż w trzydniowych wal
kach nad Naraiówką osiągnięto znaczne 
skrócenie i polepszenie frontu. Korzyści 
okupiono bardzo nieznacznemi stratami. 
Bawarczycy podc7.as ataku w dniu 19 pa
ździernika nie mieli żadnych strat w po
ległych, raniono zaś zaledwie 38 ludzi. 
Straty przeciwnika oceniają na 25000 ludzi. 

~a pograniczu trze~h l:rnió~'· 
.Rukareszt, 20 października. (T. wł.)

Urząd prasowy rumuńskiego ministeryum 
wojny giosi, iż ogniskiem walki jest obe
cnie pogranicze trzech kra.lów w punkcie, 

eiwszy, która Ci się W palcach kurcz-OWO SCi· 
śniętych mglą przezroczystą rozplynie ..• 

* * * Przy innym znowu stoliku, blady pan 
siedzi o twarzy strasznie znudzonej. Z iro
nicznym grymasem. mo.nokl w oko wcisną!, 
czarną kawę popija, wzrokiem po sali wodzi 
i m~·śH: 

Laleez1;:i cndne, porcelan-owe figurynki, 
jak wsizystkie je3teście zabawne, w tych mięk
kich swoich ruchach, o oczach przeslodkich, 
jak poematy n2.jpięlrniejsze i ustach do poca
łunków. jedy:c.ie stworzonych i piesZ1czoit. 

Dlaczego bogowie dali wam wszy::.-tko, tyl
ko nie tchnęli duszy w te bo.skie ciała, duszy, 
eo by k-0chać i cierpieć zeehciala? · 

śmieeh tylko i pustka na twarzaeh wa
szych gości, ramiona i dla-nie made cudne, lecz 
żadna z was taka, któraby rany leczyć i myśli 
czytać umia!a„. 

Duszę wam dać. Lecz czembym ,się wtedy 
bawil wy, ukochane n10ie laleczki? ... 

,_ Ko·cham cię„. 

· nnemem, Bogu zemstę zap~zys1ągl i walkę l 
niepr:zerwaną, posłanowil zwyciężyć i światem 1 
!Owlad'.nąć. Lecz brakl:o mu dwóch potęg: grze- l 
chu i zbrodni .. Ludzie wówczas Ź) li spokojni, * * * 
dalecy od wszelkich myśli niepotrzebnych, a i - Wyśniłem cię w ·onej C'udu godzinie, 
dobry Bóg rządzil nimi i cieszył się; gdy li gdy m;)·śl się ksztaHuie i z ogromem chl:osu 

i I · dusza Vi"}'1ania. chmurny Lucipheros na zl-omie s"rn nym sie- -
oząc i twarz na dłoniach podparłszy - my- I Narodzifaś się naga, maleńka, wziątem cię 
ślal iak Boga zwyciężyć. ! na silne ramiona, do serca gcrą·cego przytuli~ 

Wreszcie z tryumfem powstał no.cy pewnej ! łem, a tyś pod żarem krwi mojej rosła cora.z 
letniej, od kwiatów zapachu dyszącej, między 1· pięknie;\;za. P.o wrzosowiskach, zachodem je
[udzi skrzyillami się otuliwszy poszedł. z siennym bl~dząc, zbieralem resztki cieplych 
mgieł, blasków i woni kształt zwiewny ule- ,1· promieni i białe ni~i babie10 lata. Uikalem 
pil i pewnemu młodzieńcowi we śnie go u- sukienkę stro;ną, koroną z m2rzeń skronie 
kazał. twe otoczyłem i w życie uiny poszedłem, aż 

R,'.'.!nkicm m!odzian powstal zam;'ś1ony i 

1

. cię napotkalem królewno. 
- Niech pan przestanie„. 

ehmurny, c~·-:;a sen siwój roz-;;;'r.ża!, aż wre-
- Oto je;,tem przed tobą, w kornym u

szcie kochaną rzuci! dziewczynę, matkę siwo- 1· k ·lenie się chylę i hl.agam, chodź ze mną„. 
włosa i namiot rodzinny; w świat poszedł, I - - - Dokąd panie laska wy ..• 
między lud:imi g1osząc, że celem życia jest - Nie p;ifaj o drogę, jeno się wesprzyj 
mary szulrnnie, · h'iórą szczęściem nazwał i że 

t na mofem rarr.ieniu i pó:cJ,ziem w ~erc wla-
bez nie.i, niemasz dobra na ziemi. I · sJ.iy1ch bicie zasluchani, szlal:ami drogi mlecz-

S!:n:cl:ali go, nie rozurnie~ąc s!ów, ni tre- [ nej do gwiazd szczęścia, jnli:o bgowie szczę
~ci z pocziJku, lecz mt\J·::Izian tak uroeznemi I śliwi, a wielcy, wieL"Zyś~ie mlcd::i i silni.„ Po

, barWY mnfowat swą naukę i wiarę, ie c·oraz 1· jedziesz? ... 
; :więc~i w:~anawit~ się poczęto nad sEw jego - Z ochotą, lecz pojedziemy do Paryża, 
Zl1aczen~ern I wreszcie Hum za mlodzieńcem I kupisz mi dużo sukien u Vort}m i ładny auto„. 

, iposized!, tlrn1 coraz wię~szy, goniąc się i śri- I * * * 
: g2~ąc, 1)y owo sz,cz<>śc]e uchwycić. A zalf'm ' W takt eu<lnef me!i:H:'lvi ziocMa glów1"'J ko-
. silny sfabszego dep~d i p-ot'.'~ral, riato<lzil się lys·ze, p:rzez bia'e z::b:,: sz:rn1~:a"ii droh;.emi 
Gwałt i córka jego Zbrodnia. perel'l.rn.mi St:l'Z? i nie s1ysz:-, w rozbawiona 

'; P-0tężny, dumny Luci;:iheros :::;;oó;·z2i' w mężczyzn gromadka, wokó1 niej z ożywieniem 
i niebo trv11m!uc2.co, sz~de:::-~zo sie rozzśmfal i opowiada. 
\nad· zie~~ą sk~~y<lla ~lb.rzyrr:2 ;oz'..)iąl_ i. o~zy Ilekmć feno orldestra gm~ pocznie w 
\.mu-blaskiem zagorzały, ho Boga zwyc1ęzyl. modnej knwiarni, zaws.ze n1;śl jej, niby dru-
\ .· Luczie szezęś2ia szu~rnli. go w kJnt~e wi'.'zionv -p1i>k, beTJ, daleko, da-

,/. Sznkai go i ty niewolniku, szulrnj be:z Jeko wylata, za ten hafaś1'iwy świat, który !ą 
(tchu, aż padniesz, juź, już marę swoją. schwy· zgiełkiem i wrzawą otacza, u::-~; ciehe1 mlm.:: 
"'\ -

Wia~omości wojenno. 
gdzie stykają się Węgry, Bukowina i Ru-1 
munia, szczególnie zaś teren w pobliżu 
Kirlibaby i Dorny Watry w lasach kar· 
packich. Niemcy pragną tu przerwać ko-
m11nikacyę pomiedzy armią rosyjską a ru- m1r~t11 narwexkie dl_a ftnnlii. 
muńską, co zadecydowałoby o losach kam- 3 ~ 
panii. Dowództwo rosyiskie przyrzekło ·.. ·n"y:rekt<>r „Związhti żeglugi norwesh,er 

I nam wykonanie ofenzywy na Wołyniu i I ornekl, że mająca nastąpić sprzedaż znajdują. 
w Bukowinie na całvrn froncie od Łucka cych się w· budo-v.'ie w Anglii okrętów norwe-

11 aż do Karpat. Generał Brusilow czyni I skich, -0 czem oznajmil w parlamencie minister 
wszelkie usiłowania, by podsunąć się pod l, Rundman, jest pierwszą groźną sprawą, któ-
Kowel. ra zaszkodzi znacz.nie interesom Norwegii. 

Pomvśin~ svtu~cya wafEnna. · 
SoHa, 20 października. (T. wl.)'. '""" Król 

bulgarski Ferdynand przyjął w tych dniach 
na audyencyi dyplomatę jednego z państw 
sprzymierzonych z. Bulgaryą. Król uważa sy
;tuacyę militarną sprzymierzony-eh państw cen
tralnych za nader pomyślną. · __ : .. ·:. 

cz:~łHinośc f otzi nndwodnvch. 
F.ern, 20 października. <T. wł.) -ArJ 

tykuł wstępny w „Joumalu" paryskim ma 
na celu uspokojenie op!nii publicznej we 
Francyi z racyi torpedowania „Galli". Au
tor ocenia liczbę zatopionych transportów 
wojsk na ogólną sumę 2807 ludzi. Z tre
sci artykułu wynika pozatem, iż po zato
pieniu angielskiego transportowca wo,isko· 
wego „Caledonia" na morzu Śródziem~ 
nem zatopiony został angielski krążownik 
pomocniczy, któremu towarzyszyło 11 
kontrtorpedowców. ----

Romunikagya 11ng!Bis!:c-szmMdz~n 
Kopenhaga, 20 październilrn. (T. wl.)'. 

„Berligske Tidende" donosi ze Sztokholmu: 
Kierownictwo szwedzkich rządowych dróg 
żelaznych postanowiło wyslać do Anglii komi
syę, która weźmie udzial w -obradach nad u
stanowieniem polączenia pomiędzy Szwec:yą a 
Anglią za pomocą parowców. , - · · 

Zatonłante ·pilrm~cm „maHhi". 
Londyn, 20 października. (t wl.)'. - Pa

rowiec angielski „Alaunia" zatonąl. „Alau
nia" należal do linii „Cunurd" i liczy! 13,400 
ton pojemności brutto. Kapitan i 163 ludzi 
zatogi wylądowali. Mniej więcej 180 pasaże-
rów, w tern pewna liczba kobiet i dzieci wy
lądowafo wcześniej. 

l ruiną pola pokryte, w lasy sosno.we, pełne 
zieleni ciemnej, szmaragdnwej, przez slońce I przeświecanej, sytej zapachem wrzosowisk i 

1 macier.zanki. Do wioski rodzinnej, na myśli I skrzyd1ach przylata, pod dworku wiejskiego 
i ganek, pow·o~ami i dzikiem winem ocieniony, 
! kędy matka święta, gołąbka si.wiuieńka, oczy 
! zblakłe, lecz slodkie i dobre od robótki cza
! sem podniesie i na ba·wiąee się dzieci .z u-

l. śm. iechem szczęśda spogląda. 
. Hej domku rc·dz.inny„. 

I 
::;, Hej mat1::0 si1wiuteiilrnl 
· Nim cię do trumn.y na wieez::y spo~zynek 

iz:'Iożono, ileż ~ez oc.zy 1.\Ve dobre wylaly, ()d 
I nocy męką sen odpędzających jeszcze bardziej 
! zblakly. I Zazdrosne życie byio o szczęście twoje 
I mateńko, pcwialo zlym \YidJ.rem, który mie-

l szkaiiców cichej v;io::::i, jak liście porwał i 
rozpędził, że ślad się rn:wet nie astat 

I Syn naistarszy w JJ·O~edynlm z oficerem 

I 
o jakzś padl c.ziewczynę; mbdszego z gimna
.zyum. w:·gnali, i za p-olityczne sprawy, gdzi:ś 

· na pclnoc zesiano - a ona - n~ sce:1ę się 
rwara - p'.):szfa - młody li<!e~c.t się rn'.lia:".l, 
prosił, deklamował, rrż w Jrnńcu U'lviótll i rzu
ci!. 

Dzie·wczyna z iluzyi o życiu, oda-rta z ma
rzeń na zawsze zbudzo2a, prze.;;tala o szczę
ściu myśleć i kochaniu, ferro błyszczeć i bawić 
się chciala, a że laclna b;>·la i mtoda, przyszedł 
nie~eden z pomocą ... 

\V hold.ach i kwi~.bch, w blaskach kawiar
ni i gabinetów, o ukochanym i matce zapo
mniala, smutek w szam::ianie i §miechu topila 
i śmiała się ze wszystkiego, i śmiała, ale tak 
serdecznle, aż .ją królewną śmie·chu nazwano. 

I tylto gdy do kawiarni przyjdzie po 
spektaklu, a z nią t1um mężrzyzn m!n<lsz3-eh i 
starszych, chcących się bawić i tracić pienią
dze, i kiedy orkiesitra cicho i smutno grać po
cznie, na czolo piR'.rnej pani \vsporr.nienie 
sz-pony kładzie, z rnGzgu pneszlość bezlitosny
mi palcami wygrzeb1(e i nie· wie nawet sa
m:i., kied~- w oczach tryl:i.nty lez zabłysną, po 
policzkach cicho się stoc;:ą i w kieliszek z ci
chym ięk' em wpadną, 

A szampan wtedy >ota'.e się gorz1d, lam
µy eletryczne ciernnie'ą i po wesołej sali smu
te]{ się Jak;ś czolga i szloch . 

Teraz też o1o, m:·ślami w dal wybiegla i 
nie czu'.e, że !zy po twarzy splywa):;,. 

Obok niej siec.z~~y, >r:·~olony pan, z 
dnviąc,·m uśmiechem już cd dlubzego c:znu 
na piekna natrz,- ari··~l~::.e i nuelr·b;3C sie 
przez <poręc~ kdese!ka, zdus~onyin ~iepteni 
rzuca: 

- Irka, znowu grymasy ... 
Otrząsa się z z;durny p;ę:rna pani1 szybko 

Hiupania a łodzie po~wcdrm. 

P::-zyby;cie „TJ 53" do Newpori:u T;nalatlo 
przyjazny -0dglns w wielu dziennikach his.u. 
pańskich i dało sposobność do wyczeripującego 
wypowiedzenia się w sprawie traktowania 
sfery intere.sów wśród neutralnych. Wskazują 
na to, iż Stany Zjedn-0czone i Dania za pomQ;c 
cą od'Powi-edzi, slderowanej na notę koalicyi, 
wslrnzaly jedyną wlaściwą drogę pozostalym 
pafrc;ńwo-m neutralnym. 

łlil morzacb. 
Amsterdam, 20 październifa. "(T. w1.)"'.. ~ 

Cztery parowce rybackie, lub lodzie motorCJ.' 
we zat-0pione zostaly przez niemieckie lodzi~ 
podw-0dne. Zalogi uratowano i odstawiono do 
portów angie1skich. · -

Bern, 20 października. ·(T. wi.)'. - Jak (fo„ 
no,si „Temps", parowiec ,,Ernest Timons" wyd 
sadzil na ląd 34 osoby zafogi z trzech zatopi<>-. 
nych na· morzu śródziemnem paTowe-Ow; 
„Crosshill"l ,,Elax" i „Heinitsfall". · 

Frerforikshaven, 20 października. ff. wtY. · 
- Biuro Ritzona donosi: Parowiec duński 
„E0·s" wysadził tu nocy dzisiejszej 18 męźezy:zn 
i 3 kobieły z parowca goteborgskiego „Nor0 

mandiet". Parowiec „Norman-diet", który ply
nąl z ładunkiem żelaza i maszyn z Goteburgu 
do Rouen, zatrzymany został pomiędzy Vinga 
a Skagen przez niemiecką lódź p-0dwodną. Za
łodze rozkazano opuścić pokład, poczem okrę! 
zatopiono •. 

-
haftowaną chusteczką lzy osusza, kilka slów 
przeproszenia po francusku rzuca, i śmiechem 
szalonym, śmiechem wesela wybucha, który 
ponad muzykę i brzęk szkiel i glosy ludzkie 
"'Ybiega i :plynie wesoły, beztroski przez sa-
~ l- . 

* * * Zalkaly skrzypce ostatnimi akoraami, za-
szfochala wiolonczela, kilka jeszcze póltonórw, 
na salę pad!o niby westchnienie i cisza. · 

1'.Ih:ly wirtuoz skrzypce ku ziemi opuści!, 
po sali spojrzal, zdumiał. Z cudnej, modnej 
kavdrni, gwar ucichł i halas, twarze siedzą
eych jakby pyl szary powlókl i zaduma w ka· 
miennych rysach unieruchomila. Chylily się 
glowy jasne i ciemne, niby lan zboża desz.czem 
zbity i ku ziemi zgnieciony. 

W 00zach czaiJo. się zamyślenie o życia 
tęskn-0cie nieukoi-0nej, o ranach, co zda się 
zarosły, lecz wiecznie krwawe i żywe„. 

O be:ucelowej za szczęściem gonitwie i 
cierniach w stopy wbiiaµych. O strasznym rze
czywistości ob1ęd·zie i bezdomnej tulaczee z 
miejsc.a na miejsce. 

O śmierni, kokietce i s!odkich dłoniach, 
która umierającym zamykają powieki w ci
chej, prze·dv.'iecz.ornej zmierz·chu godzinie. 

O smuil..-i1 -Opadających jesienią liśd zlo
cistych, glu{;hym szelestem wyścielających 
ścieE;:i p1rkowe. 

O niepo~ętej tmgedyi poż·2;snań, gdy war
gi skrzywione uśmied1em, rzucają matowe: 
na zawsze ... 

O nieśmiertelnej sile wspomnień, które 
nigdy umrzeć nie mogą, lecz o wieczorze na 
de.::zę wypelzają i niby robactwo toczą ją. 
niezmordowane, bez przerwy, aż zginąć i 
przepaść mm:li. 

O wizyi twarzy ukochanej, której się ni
gdy j'llż nie u.irzy, a która, niby wampir, w 
ncce bezsenne się jawi i wolno krew z serca 
wysy=:a.„ 

A z k~tów modnej ka\viiarni, trupia twarz 
Rzeczy-wio:tcśei, w bruriEy !achman szarzyzny 
-odziana w;ch;·la się, żólte zęby szczerzy l 
zgrzytliwie się śmieje z tych, co do mo:lnej 
kawiarni prz:'szli, by bawić się i śmiać, by o 
s\vem żydu zapomnieć. · 

"' * * Przestrasz•·i się m',..dy s1;rzypek nastroju, 
jr.l~i roz:mul się na s::ili, orkiestrze dal znak 
i w cio,zę, wfrem wpadła, upo~na jak wino, 
wym.dana, f r;k prar:a k-0kota, bez:wstydna a 
slo<lb! rrielodya tango;„ 

Zablysly lampy żywiej, głośniej strzelify 
kor1::i, gwar z Mwą si!ą wybuclrnar, a tango 
pędzilo - odurzało Uum - i S7ala!o ..• 

\Vesolo w modnej kawiarni ••• weso!o • .- :. 
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Dziś: Urnzuli P. M, 
Jutr o: Korduli i Alodyi. 

W sehód słońea o godz. 6 m. 36. 
Zachód o godz. 4 m. 53. 

Dnia 21 r. 1805. 

1831. 

1863. 

Rocznfoe. 

Admirial Nelson -0lclmósl zwycię
stwo nad flotą francuską pod 
Trafalgarem, poJegl jednak w tej 
bitwie. 
Twierdza Zam-OŚĆ kapitulowfil:a 
przed Moskalami. 
Dyon.izy Czachowski stoczy! po
myślną potyczk~ .z MoskaJ.runi pod 
Rybnicą. 

ronika łóazka~ 
. W sprawie nadzoru nad przedsiębior

stwami. · 
Łódzcy przedsiębiorcy i wlaścfoiele domów 

iw: ostatnich czasach bardzo często uciekają się 
'tlo nad.zJoru nad swe.mi przedsiębiorstwami je
dynie dlatego, aby nie wyp·elniać uciążliwych 
z0bowiązań i nie pladć własnych <llugów. Nad
fLÓr taki bowiem chroni od o.głoszenia firmie 
upadłości. Ta.kie postępowanie nie -0dp•owiada 
11ni interesom przeds.iębiorstwa, ani celowi 
:nadzoru. 

Dzięki w:spólpracownictwu tutej,szych i 
niemieckich urzędów handlowych, jak rów
nież dzięki zaangażowaniu stalych odpowi& 
(izialnych nadxorców udalo się nareszcie od
(izielić plewy od ziarna. W tych wszystkich 
iwypa:dkach, w których przyjęcie nadzoru mia
fo za cel jedyny wspomniane wyżej spekula
'cye, nadzór zostal skasowany. 

Ci przedsiębiorcy, Mórzy mają zamiar 
1wnosić prośby o roziciągnięcie nad ich firmami 
111adz.oru, uc.zynią dobrze, jeżeli s•obie najpierw 
'przeloią, czy stan i porządek w foh p•rzedsię
biorstwie może być bez obawy poddany szcze
gółowemu badaniu ze strony władz sądowycll. 
iNie opłaci się zarzucać sąd nieodp•owiedniemi 
!Prośbami; szczególnie pamiętać należy, te :po
ciąga to za sobą całkiem nieprodukcyjne wy
rzucanie znacznych sum, .które sąd .pobiera ua 
pokrycie kosztów. Zauważymy przytem :S'P&-. 

cyalnie, że fałszywe pozy,cye w bilansie podle
. gają kodeks•owi karnemu i są suxowo karane. 

Nakonie·c iiwracamy uwagę, że, ze wzglę
~u na skasowanie wielu przedtem zapn>wa
azonych nadzorów, wszyscy wierzyciele, któ
rzy w swoim czasie otrzymali zawiadomienie 
43 rozciągnię'Ciu nadzoru nad przedsiębiorstwa
mi kh dłużników, powinni jeszcze raz poinfor
mować się w pokoju nr. 60 cesarsko-niemiec
lkiego sądu okręgowego, czy nadzór dany jes?r 
cze istnieje, czy też zostaI już skasowany, co 
ma wielkie znaczenie ;przy: dochodzeni.u należ.. 
~:ości. 

Stulecie ustawy cec.liowej. 
Na onegdajszem posiedzeniu Kola star

szych i !}Odstarnzych omawiano sprawę urzą
dzenia w Lodzi obchodu stulecia usta•wy ce
chowej. 

Dzień obchodu wyznaczono na niedzielę, 
31 grudnia r. b. Obchód postanowiono upa
miętnić przez wydanie specyalnej broszury ju
bileuszowej z zamieszczeniem historyi powsta
nia i· działalności cechów rzemieślniczych lód?.r 
kich, gnsp6d czeladnich, resursy rzemieślni
czej, oraz Koła star3zych i podstarszych; 
'dalej urządzenie w gmachu Resursy wystawy 
histo.rycznej cechów rzemieślniczyieh łódvkich, 
zapoczątkowanie przy Res·uirsie :S-talego muze
um rzemieślni·czego, zakupienie soleunego na
bożeństwa jubileuszowego i pochodu cechów 
rzemieślniczych do śvdątyń katolickiej i ewan
gelickiej, dalej zorganizowanie odczytów o 
sruleciu ustawy cechowej i zakupienie przed
stawienia w teatrze Po1sldm, gdzie odegrana 
.zostanie sztuka narod-01wa „Kiliński". 

Broszura history•czna zbierze w ciekawą 
ealość wszystkie przy,czynki do piowstania i 
.rozwoju ce·chów~ oraz instytucyj rzemieślni-
czych w Łodzi. . 

Udział w wydaniu bro:szury 1 'ąrządzeniu 
1ivystawy zglos.Uy zaraz na posiedzeniu nastę
pujące zgromadzenia maj'Strów c~chowych: 
.kuchmistrzów, krawców, szewców, piekarzy, 
rymarzy i siodlarzy, tokarzy, brukarzy i beto
niarzy, oraz tapicerów. 

Upoważniono zarząd· Kola do wydobycia 
aichiwum magistratu, celem zużytkowania 
przy wydaniu broszury i utwo1rzeniu wystawy, 
nader cennych dokumentów starożytnych, je
szcze z XVIII stulecia, oraz aktów, dotyczą
.cych hisforyi pa.ws·tania i bytu najdawniej
szych cechów łódzkich, jak garncars·kiego, mo
nity fabrykantów lćdzkich w sprawie utworze
nia cechu „pnst['zygaczy" i zakazu strzyżenia 
suro·wców obcym firmom i t. p. 

Dla wprowadzenia uchwal obchodu jubi
teuszowego w życie, :powołano komite~ ohch'O
du, do którego· wybrano następujące -0soby: 
. '7..ar:z.ąd !fola pp.; M. Bawarski, M. Kapuściń-
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ski, Prn:safowski i Konopka, oraz Ka.dyński, 
Graliński, Kl1now3ki~ Staśkowski, Biały, Blin, 
Lipiński i :Mayzner. 

Z Tow. ośw. „Wiedza". 
Jufro w lokalu kursów jednorocznych dla 

nauczycieli przy ul. Widze.wskiej 73, octbędzie 
się ogólne doroczne zebranie czJ:onków Tow. 
oświatowego „Wiedza". Ze sprawozdań po„ 
szczególnych Sekcyi dajemy poniżej ealo- 1 

kszfaH pracy oświatowej „Wiedzy", podjętej 
p.o zamkil'iętych Tow. Macierzy Szlroln.ej i 
Kultury. 

W kwietniu 1915 r. uruchomiono kursa 
dla analfabetów dorosłych. W trzykrotnie 
zmienionych lokalach nauczono czytania i pi
sania, arytmetyki, oraz niezbędnych wiado
mości z dziedziny przyrodu, krajoznawstwa i 
bi.storyi ojczystej w 6 kompletach 270 osób. 

Na koszta prowadzenia kursów otrz.ymano 
1,000 rb. z b. Sekcyi szkolnej Komitetu o·by
watelskiego, oraz 2,500 rb. subsydyum Dele.
gacyi szkolnej przy magistracie. Wydatkowa
no na prowadzenie kursów 1,G"27 rb. Kosztem 
401 rb. 67 kop. utrzymyvmno w lokalu Resur
sy rzemieślniczej szkólkę dla dzieci analfabe
tów, gdzie zapisało się 123 uczniów. Dziedom 
tym ~"Ydawano obfady z kuchni Tow. techni
ków i rozdano trepki. 

W czasie od 21 listopada 1915 r. do 9 
kwietnia 1916 urządzono 90 czytanek dla ·dzie-

. ci, treści historycznej, prz~Todniczei i beletry
stycznej, ilustrowany.eh obrazami niknącymi. 
Na czytankach tych byfo obecnych 19,613 dzie
ci, oprócz tego urządzono 6 czytanek d'la do
roslych osób; uczęszozaly na nie 5&3 osoby. 
Opłatę pobierano w wysokości 1 kop., dla b. 
biednych wstęrp byl beziplatny, wydatkowano 
na czytanki 340 rb. 

W bibHoteee i wypożyczalni I przy ulicy 
. Piotrkowskiej 103, od 1 września 1915 do tej
że daty 11116 r. ,vypożyczono 125,652 tomów, 
w tern powieści 53%, dziel naukowych 22% 
(o 5% więcej niż w roku u1biegl:rm, poezyj. i 
dramatów 17%). Księgozbiór posiada 4,900 to
mów. K-0rzystalo z biblioteki 2,138 osób, wpi
sano 564, wypisa1o się 546, obecnie abonuje 
1,592, przeważnie rzemieślników i robotników 
(57 % ) • Wydatkowano na utrzymanie bibliote
ki· 836 rb. Księgozbiór Mblioil:eki II przy uliey 
TargQtWei 59, składa się z 2,220 tomów. Ko~ 
rz,ystalo z wypożyczalni 526 ·osób, przeważnie 
be71pla.tnie, ze sfery robotniczej. Wypożyczono 
powieści 44%, książek dla młodzieży 75%. 

Od 7 lisi-Opada 1915 r. czynną jest przy ul. 
Piotrkowskiej 103 czytelnia pism, która abo
nuje stale 19 dzienniKów ·i ~~sopism polskich 
i p·osiada 200 roczników. Korzys•talo z niej 
4,614 osób . 

Urządzono jedno przedstawienie w tea
trze Polskim i wydano własne kalendarze. 
Kasa Tow. otrzymala saldo z roku 1915 w su
mie 621 rb., dochody kasowe wyniosły 
8,649 rb., wydatki 8,285 rb. Na początku roku 
Tow. liczylo 513 ezlonków, w ciągu roku przy
było nowych 182, wypisało się lub sikreślono 
302, zmarł.o 4, w dniu 1 września r. b. licziba 
czlunkórw. wynosiła 389. Zarząd bral Uidzial w 
sprawie zorganizowania na nowo powstają-cej 
Polskiej Macierzy Szk-0lnej. 

W dniu 9 grudnia 1915 r. Tow. „Wiedza" 
za•początkowalo t. zw. kursy wstępne wiecw
rowe dla mloozieży od lat 14. Na kursa uczę· 
szczało 243 osób plci obojga, w d. 22 maja 
stanęło do egzaminów 148 o.sób. Na kursach 
wstępnych prowadzono wykłady arytmetyki 
polskiego, krajoznawstwa i przyrody, oraz e
tyki i religii. Oplata wynosiła 60 kop. mie
sięcznie. 

Oprócz tego zorganizowano ku.rsa nauko
we uzupełniające wyższe, czyli uniwersytet 
ludowy, koszłem 3,581 rb. W koń:cu zainicyo
wano kursy jedr..Jroczne przygotowawcze dla 
nauczycieli, na które zapisały się 83 osoby. 

Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Wcz-0raj wieewrem w lokalu Domu Lu
doweao Stow. l'obotników chrześcian przy ul. 
Przej~zd 34, pod przewodnictwem ·p. Wyga
nowskiego, k·omisya skrutacyjna ogólnego ze
brania organizacyjnego Tow. Polskiej Macie
rzy Szkolnej, p.o tyg-0dniowej pracy, dokona
la wreszde obliczenia glosów zaciętej kam
panii wyborczej o wladze Macierzy. Rezultat 
glosowania olrnzal się następuiący: do z.a.
rządu weszli jako czlonkowie 'panowie: 

F. Zdr-0jowski (gfosów 1.227), Henryk 
Grohman (1,176), Janina Adamowiczowa (gl. 
1,149), inż. Czesław świerczewski (1,111), ks. 
Wincenty Tymieniecki (1,094), Konorad Fied
ler (1,022), Sabina Gonfarska (942), Stanislaw 
Chełmicki (93u), Bronislaw Knothe (936), 
bar. Marvan Manteu:l'iel (922), pani Feliksowa 
Przedpelska (920). Jako zastępcy pp.: Jan 
Ozeraszkie•wicz, M. Brzeziński, Józef Tysiak, 
i Józef Juszczak. · 

Kto kupuje dziś futra? 
Zdawałoby się, i~ kto jak kto, ale skla<ll!.icy 

futer najdctkliwiej odczują czn:Sy dzisiej·sze. Tym
M:asem dzieje się wpro1!-t przeciwnie. Kupey tej 
branży wdova1Je11i :iią z pi}W&tlzenia swego „arty
kułu". Mimo, iż ceny futer po.dsko~zyly o 100% w 
cenie, nr.bywców nie brak. Zmienił się tylko ro
dzaj klijent~li. Pa<lezas, g<ly prze<l wojną naj<lr-0ż

flZ:e futra nabywały fony i córki hbrykantów za~ 
moiniejszycll, lekarzy, adwoJiatów i t. d„ obecnie 
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nfrbywają je osoby, których ci kupey nigdyby się 
widzieć u siebie nie spodziewali. Jeden z kUJpców 
naprz. zauważył, że najlepszymi klijentkami są 
dziś -- „piekarki". 

Zapomogi dla szkól średnicli. 
Przewidziane w budżecie 'na rok bieżący 

50,000 mar., jako zapomoga dla miejSiwwych 
szkól średnich, magistrat postanowił rozdzie
lić w sposób następujący: ginmazyum. p-0lskie
mu Tow. „Ueozelnia" 15,COO mar., realnej szko
le niemieckiej 12,000 :tnar., 8-klasowen:m gimn. 
im:Orzesz1rnwej 7,000 mar.', 2-giej szkole han
dlowej 6,000 mar., żyd gimn. męskiemu 
5,000 mar. i 4-klasowej sz·kole hand1o•wej Tow. 
sze~enia wiedzy 5,000 marek. 

Z VI Tow. pożyczk.-oszczędnościowego. 
Na ostatniem ogóJnem z.ebraniu członków VI 

Kasy obrana została komisya celem stwierdzenia 
zdolności platnfozcj dluiników Kasy. 

Komisya ta zestawiła listę dlużnil{ÓW w licz.. 
bfo z górą 1.500, wśród kl:óryc>h przeprowadz.-0no 
.!1-.ikietę o ich zdolności płatniczej. Z wypelnirmych 
}'.P'tt:'l dlużników kwestyon~ryuszy okazuje się. że 

polowl'l foll jest w ~anie długi swe ratami spla
dć. Mn,\ąc ju:T gołoiwy 1n~'::>ryal, Komisya rozpo
czyna inkaso wśród tych ez1onków, którzy się zo
bowiązali p1aeili pe\V-ne sumy. W razie przeciw
nym dlugi zostaną ściągnięte sądownie. 

Z Tow. im. Moniuszki. 
Na nadchodzące ogólne doroczne zebranie 

•członków Tow. zarząd opracowal siprawoz<la
nie z dzialalności za ubiegly rok sprawozdaw
czy. Dochody kasowe wyniosly 895 rb., wydat
ki 771 rb. Majątek Tow. przedstawia wartość 
2,504 rb. Cz.lonMw czynnych d-0roslych Tow. 
liczy w 3-ch selmyach śpiewaczych 125, zaś 
wspierają{!ych 200. Utworzony w roku spra
wozdawczym chór dziecięcy sklada się z 65 
młodocianych uczestników. W ciągu roku urzą
dzono 6 wieczorów muzyczno-dramatycznych, 
deszącyeh się powodzeniem, utworzono przy 
Tow. koo·peratywę spożywczą i koopeiratywę 
zagonkową, oraz zorganizowano kó~ko drama
tyczne, złożone z amatorów. Kierownictwo 
chórów spoczywa w ręku dyre~tora, p. Miłka. 

Nowa tania kuchnia. 
Stowarzyszenie pracowników n.o.fary.atu 

-0tworzylo tanią kuchnię dla swoich członków. 
Kuchnia będzie wydaiwać okolo 150 -0biadów 
dziennie. 

Oględziny zwłok. 
Pr·oseh'toryum otrzymało od lekarza sądo

wego następujące pismo w &prawie grzebania 
iz.wlok osób, co d·o których .zachodzi podejirze- . 
nie o śmierci gwałtownej: 

P.od groźbą· odpo,wiedziaJności karnej zakazuje 
się grzebania bez uprzedn:kh oględzin lekair&kich · 
zw lok następują-eych osób: 

1) Zwłok osób, zmarłych wskutek mechanicz
nego uszkodzenia zewnętrzneg-0, uderzenia, pora
nienia lub upadku .z wysokości . 

2) Zwlok osób zmarłych uagle przy objawach 
.-wskazującye11 o·trucie. 

3) Zwłok osób zmarlych wskutek szkodUwego 
działania pary, maści, obmywań, pudrów, i tym po
dobnych środków zewnęt:rznyeh. 

4) Zwłoki znalezione z oznakami uszikodzeń ze
wnętrznych lub bez nich. 

5) Zwr-0ki osób, które były napozfu zdrowe i 
zmarly nagle wskutek nieznanej przyczyny„ 

6) Zwfoki noworodków, które zostaną znale:zio-
ne. 

7. D<rlyezy to również tych przypadków, gdzie 
zachodzi po<lejnenie oo do umyślnego zabicia i wy-
tra\\>ienia plodu. . 

8) Gdy wpłynie oskarżenie G zaszłym Zigonie, 
lub ·niedozwolonem leczeniu przez osoby nie posia
dające prawa wykonywani.a pr.aktyilH lekarslkiej. 

Z Koła. starszych i poclstarszy~h. 
W lok<alu Resursy rzemieś1ni:c:zej · pny ul. Wi

dMwskiej 117, pod przewodnictwem starszego, p. 
Bawarskiego, od·by:to się posiedzenie Kola, na któ
rem Qmawiano na wstępie sprawę wnfos.ku 47 
członków cechu rzeźników, dotyezącego. zatargu ,po
między starszym cechu, p. Laskowskim, oraz czlon
kami Zgroma.dzenia. Sprawę przyjęto i postanowio
no na następ-nem Posiedzeniu Kola rozważyć ją bli
żej w 0becności obu stron powiaśnionych, oraz wy
łrtąpić z propozycyą 21gody. 

Dalej p. Ba:wavski refero:wal spr:nvę dzialalno
śc1 Kursów dla terminatorów przy ul. średniej 14. 
Srnierdzono sitaly przyrost słuchaczy, których dQ tej 
pory zglosilo się 147. 

Z cecliu brakarzy i betoniarzy. 
We wtorek, 24 b. m„ o godz. 5 po pot, w sali 

Resursy rzemieślniczej przy ul. Wi<lzew'Skie1 117, 
odbędzie się kwartalne po.siedzenie majstrów bru
karskich i betonia1"2!kich. na Mórem przyjmowani 
będą do ceehu no·>Yi majsh·owie, oraz nastąpi zaµis 
uezni i ezela<lników. Oprócz tego omawiana bedzie 
sprawa. kt>o:per::.ływy brukarskiej, kwestya robót ' 
brukar1!'1rkh i o zaprowadzeniu gospody czeladni-· 
u;ej. 

Z eechu szewców. 
W nadeho-dząeą środę, dnia 25 paroziernika, 

jib w dniu patronów rzemio.;;la szewokiego, św.św. 
Kryepina i Kryspini:na,. doroeznym zwyc.rojem od
b,dzie się uroczystość święta cechowego. 

O godz. 10 rano w koii·cio}ku filialnym pod we
zwaniem Dobrego Pasterz.a przy ul. Spaeernwej na 
BaJutaeh. odbędzie się nabożeństwo so.Ienne na in
tencyę Zgromadzenia ceehnwego, następnie zaś w 
lokalu ~tarszeg-o majstra cech~ p. Michała Kapuś
i:hiskiego, przy u1. Spacer-0wej nr. 14, odbędzie się j 
derocz;ne ogólli!e Y.\i!!bmnie ezlonków Zgr0,1w~:i:enia 

1
, 

4te-1.1hu • 

Nr. 293 

Wydzial butfowlany 

· opra.co:wal prz.epiSy, dotyczące powierzania robót & 
dnstaw, ogólnych warunków umów, specyalnych u.. 
mów i t. p. Na czwartkowem posiedzeniu w magi.. 
stracie przepisy te, które przy powierzaniu robót 
staoo\vić mają· podstawy r.asa<lnicze, zostały ~ 
twie:rdzone. · 

Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Dziś po kilku.dniowej przerwie „Salome" wu„ 

de'a z muzyką Rysz. Straussa. O go-dz, 8 po p<>ł, 
„Mlody las" dla mloozieży. 

Jutro, o godz. 3 po P-Ot „l\llfody las" po l'Q. 
przedostatni. Wieczorem, o godz. 7 U ,,Na dnie" •. 

Z Helenowa.. 

Wzorem zimy ubiegłej, poczynając od iufr~ 
w sali zimowej w Helenowie'· odbywać się będą w 
każdą· niedzielę koncerty kwartetu artystycznego 
b-ci Taube. 

'?tit 
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Z sądów. 
Cooarsko-nfomiecki sąd okręgowy, pod P17b 

wo:dnictwe.m sędziego okręgowego, p. Hampfa, przy 
prokuratorze, d-rze Holzhauserze, rozpatrywał na 
wczorajs.zem posiedzeniu następujące sprawy karne: . 

.Amatorzy trzewików. 
Waefaw Tokarski, lat 21, Helena Marciniak, lał 

14, Marya Marciniak, lat 22 i .Józef Mareiniak, I. 21 
o&karieni są o planowe, bezczelne kradzieże, wyko! 
nywane we wrześniu r. b. w Pabfanfoaeh. KradUi 
głównie buty i trzewiki. Sposób polega! na tem, że 
dwóJka wchodziła do prywatnyich mieszkań i fa.da„ 
!a pokazania im lokalu, który jest do wynajęeia. 
P-0dczas, gdy jeden ze złodziei szedł oglądać lokal, 
który niby chcieli wynająć, drugi urząd:ual rewizvi;a 
mi€sz.kania i zabieral wszystkie znalezioM bufy„ 
Policya, przy "bieraniu materyal~ zancfow.al:a at. 
7 ta'kich kradzieży. W jednym wypadku łupem 
ba.n.dy stal się jeden prawy mewik męski i jeden 
lewy d·amski. 

Os'karieni przy-.i;nają się do zarzucanyeh im 
przestępstw i mówią, że głód i nędza popchnęly foh 
do zajmo·wania się kradzieżami . 

Prokurator zaznacza, że wlaśeiwie, na zasadzie 
§ 584 ros. kod. kr„ należało-by ukarać oskarżonycb 
za kradzieże zorganizowane przez bandę (bande~ 
miissiger Die.bstahl), za co grozi nawet kara śmiero 
ci. Jednak nędza i glód, jak i mala wartość lup14 
jest dla oskarżonych okolicznością łagodząca. Dla 
nieletniej Heleny ·Marciniak żąda domu poprawcze., 
go aż do dojścia do pelnoletno,§ci; dla TokarskielYO 
1 roku domu karnego (bral on udział tylko w nk... 
których kradzieża.ch); dla Macyi i Józefa Marciniak 
po 2 lata do-mu karnego (udzial we w'Szystkieh km. 
dzieżach). 

Sąd przydiyla się do wniosku proJmrafora z tą 
różnicą, że. skazuje. oskarionych niiil na dom karny, 
a na Z\l.ry;kle więzienie. · 

Niezwykła apelacya. 
Józefa Królikowska skazana zostala w swo-i~ 

masie przez sąd po·koju m. Lodzi za nieposiadanie 
paszportu i przemycanie mąki do Lo<lzi na· 20 mlv 
kary lub 6 dni aresztu. P:rokuraforya wniosła jed
nak apelacyę, uważając, że k.ara jest za duża. ' 

Króltlmwska tlomaezy się, ie pasllport pozosfa· 
wila w domu, a mąkę przywozila dla głodnych dzie
ci. Oskarżona robi bardzo dodatnie wrażenie. Sąd, 
na wniosek prokuratora, skazuje Króli:kowską za 
obydwa przekroczenia na 5 rok. kary, względnie 1 
dzień aresztu (za przemycanie mąki) i 1 dzień wię-. 
zienia (za paszp-Orl). 

Z teatru Polskiego. 
„~wierszez za kominem", smuka w 4-ch a1.'iaeh 
z prologiem i epilogi~m według K. Dickensa. 

Po realistycznem „Dnie" Gorkiego teatl\ 
Polski wystawil w czwartek pełną pogod~ 
sztukę „świerszcz za kominem", którą gra.no. 
jm, w nieoo odmiennej obsadzie, w roku ubie
glym, przeto nie będ1.iemy przyfaezali jej tre-o 
ści. Zaznaczyć jednak należy, że jest to jeden 
z tych utworów, który przy miernem nawe~ 
wykonaniu, co ~miało miej-sce we czwartek, 
winien się dłużej utrzymać na an.szu, zwlasz.. 
cza jako widowisk-0 popularne, bądź t-0 dla 
starszej młodzieży. W „świerszwu" widz znaj• 
dzie wszystkiego po trosze. Poezyę domowegOI 
ogniska, humor, miejscami graniczący z naiw„ 
nością, nieeo p:owiklań o pomyślnem ro:owią.. 
zaniu, a naweit i sens moralny: śród lu<lzi dCY 
brych-źli mimowoli stają się dobrymi (Te.klf 
fon). 

Z wykona"wców na wyróżnienie .zasługuj( 
pp.: Morska-Magnuszewska, jako pełna życiS! 
i wdzięku Dot, Machalski (Jan) i Sachnowsk~ 
która może jednak zbytecznie przejaskrawials; 
kreowaną postać Tilly. Jako reżyserka p. S., 
po raz już drugi, dala dowody sumienności i 
wy1·obie·nia. Nie zawsze to jednak dobrze, gd~,, 
OSf1ba reżyseruiąca wchodzi w skład obsady.; 
Nie może ona wówczas dopilnować inspicyen• 
ta, Tern też należy tlomaczyć fakt, że do rude
ry Kaleba pro·wadzą nieskalanej bieli drzwi i 
lakierowaną klamką, że w drugim !l'brazia 
akcya toczy się przy świetle. dziennem, zale
wają.cero mieszkanie tegoż Kaleba, podczag, . 
gdy za jedynem oknem panuje mrok nieprzei• 
rzany. W czwartym akcie zmiana oświetlenia 
również jest zbyt nagła i Iliczem nie uzasad„ 
ni ona . 

Z pozostałych wykonawców wymienimY. 
jeszcze p. Klońską (Filding), która, gdyb! 
nie to, że sie<lziala zbyt daleko od budki scl• 
lera - bylaby bardzo dobrą, oraz P'P· Bo.nec-
kiego i W osko wskiego. Pozostałe role wypadlY1 
blado. f-ki. 



Zasiłki drożyźniane. 

(o)' Onegdaj odbyla się narada delega
tów obranych od urzędników, pracowników i 
niż;zvch. funkcyonaryuszy zarządu miejskiego, 
dla tistalenia wsad podzialu, wyznaczonego 
·przez m:agi~trat i zatwJerdzoneg-0 przez Radę 
miejską funduszu 150.000 rb. na jednorawwe 
2iasHki drożyźniane. Uchwalono ustanowić 
na~ępujące trzy kaltigorye zasiłków clla o
sób, którycJi pensya nie wynosi 900. rb. Dla 
I kategoryi (kawalerów) zasilek określon-0 na 
40 rb„ dla osób obarcz<mych mniejazymi ro
dzinami od. 50 do 55 rb. i dla trzeciej katego
iryi t. j. dla osób, posiadających liczne rodziny 
atsitek określono na 70 rb. 

}· W skarbcu miejskim. 

'(o) W eelach bezpieczeństwa skarbca miejskie
go magistrat uchwalil urządzić w nim uleyszoną 
sy.gnalizacyę ailarmową. 

Kwesta nliczna.; 
(-0) Na'C'Zelnik milicyi poda! do wiado

mości pp. komisarzy, że ces. niem. prezydymn 
;pcilicyi udzielil-0 pozwoleń na kwestę uliczną 
następującym instytucyom: 1) Przytułkowi dla 
(izieci im. Promyka pod protektoratem T-wa 
;opield nad dziećm1, Wielka 31 - na urzą
nzefile dnia 21 b. ro. kwesty ulicznej, związa
nej ze sprzedażą malego kalendarzyka, 2) 

·rr-wu „Kropla mleka" - na sprzedaż w dn. 
21 i 22 b. m. „rogalika" w filiach piekarni 
Gwizdalskiego i w poszczegól'Ilych próżnych 
sklepach, sr T-wu k-0biet pracująeych - na 
urządzenie w dniu 22 b. m. kwesty ulicznej, 
związanej ze .sprzedażą :maczka. 

N owa jadfodajnia. 
(o)" Stowarzyszenie kobiet polskich po

etan-owilo -otworzyć nową jadl-Odajnię dla in
religencyi; ponieważ środki tej instytucyi są 
:niedostateczne i nie wys.tarczą na utrzymanie 
jadlo<lajni, St-Owarzyszenie zwrócilo się do 
magistratu o wyznaczenie mu na ten cel zasil
lm pieniężnego. 

Plaga wróżek. 
(o) W ostatnich czasach niepomiernie 

pon:iększyla się w stolicy liczba kabalarek, 
wróżek i wróżbitów. w drobnych ogloszen:iach 
·dzienników brukowych nęcą wyzyskiwacze 
ludzi ciemnych obieinicą odgadywania przy
szlości z rąk i kart. Łatwowierne służące, 
wogóle ludek warszawski, a nawet kobiety, 
~-dawałoby .się inteligenine, dają się lowić na 
wędkę nęcących -0gfoszeń i znoszą grosze cię:ir 
ło zapracowane do tych spekulantów na cie
kawość i latwowi:erność ludzką. 

Drobne w tramwajach. 
(o)" Rozporządzenie zarządu tramwajów, 

orzekające, że kto wsiada do wagonu tramwa
jowego, powinien posiadać należność za bilet 
bez żądania zmiany p-ieniędzy, kondukt.orowie 
widocznie źle zrozumieli. Pani S. żaH się nam, 
ze we czwartek wsiadł.a do wagonu nr. 1041 
i podala konduktorowi zaplatę za bilet 10 fe
nigów i 2 kop. Konduktor nie cheial przyjąć 
tych pieniędzy i żądał alb-0 15 ienigów, albo 
7 kop. w jednej walucie, a gdy pani S. o
świadczyła, że innych pieniędzy drobnych nie 
posiada wezwał j.ą do opusze.zenia wagonu. 

W cechn piekarzy. 
(o) P.od przewodnictwem delegata k·o-

111isyi rzemieślniczej zarządu miejskiego, p. 
Pawla Nowickiego, odbyły się wybory urzę
dów starszych cechu piekarzy. Na miejsce p. 
Jana Waligórskiego, który przez lat kilka 
przewodniczył cechowi i zwiększył jego ma
jątek o sumę okola 8DOO rb., lecz piekarstwu 
się już nie poświęca, wybrano na starszego p. 
Edwarda Gunde!acha, na podstarszego p. Ka-
rola Kickiego. · 

U wędliniarzy. 
(o) Przez 1o1ka miesięcy węd1iniarze mieli 

'.k1epy i warsztaty zamknięte. To też kiedy bracia 
Frankowscy. na mocy pozwolenfo 'ivladz, zaczęli d-0-
21tarezać wieprze do Warszawy, na zgromadzeniu 
!Postanowili wyjednać u wladz, aby wieprze otrzy
mywali majstrowie wędliniarscy, wskazani pnez 
ich ogól. Zarządzono losowanie tych, którzyby wie
!Prze otrzymywali. Losy wyciągnęlo 48 maj>strów. 
J:ch też nazwiska zakomunikow2no wla<lzom. Bracia 
Frankowscy zapewniH im do5tawę S6 wieprzów i 
24 walów tygodniowo. Oblicznno, źe wyrób wędlin 
z tej ilości mięsa pokryje koszta wyrobu I da za. 
robek 48 majstmm. Ale.nie ma z.gody między osta
łrezną decyzyą w tej spra.wi-e ze strony władz, wę
riliniarze, któ•rzy losu nie wyciągnęli, po?ali _w!~
tlzom nowy projekt, w którym z-0bovm;zalJ s1ę 
;sprzedawać wędliny po cenach niższych, aniż.eli :a
ideklarowalo konsorcyum, zlożone z 48 maJstro:-'. 
:Wieść o tern. oraz o z.abiegzch tych. któ;-zy staraJą 
r;ię o uzyskanie . monopolu na wyrób wędlin (?· 
ezem już donosiliśmy), wywofala w kol2·eh rzzźm
.ekich wrzenie. Zabiegi konkurencyjne opóźnfają de
'eyiyę władz w sprawie uregulowania pr:iwid1owe
go wyrobu wędlin przy możlhvem zniżeniu ich cen, 
tak poża:dfillem dla szerszych kó! mieszkańców sto-
~cy. • 

Sprawy żywnościowe. dyrekeya or:arowala na wpisy sz'kolne d1a dzieci 
niezamożnych posterun1mwyrh milkyi miejskiej. 
Protektor.~t ob.ięly pp. komisarzowe i podkomisa
rzowe t, komen<lantową miasta p. Łąezkowi;kq na 
czele. 

(o) Po filużs.zej przerwie sekcy:- :::r;vu~ściowa 
do sprzedaży za lrnrt1rnmi leg:~rma-:-yj:cmi w skle
pach miejskich wypuścila groch, któJJ• odtąd stale 
rozdzielany będzie pomi~dzy ludność na !}Odstawie 

1 przyznanego Warszawie kontyngensu. W przyszhm 1 „.,,...., ...... ...,, •• _....,....,_„_,,_,,...,._...,...,.._,,_ .... ~~ 
okresie oczekiwać należy w'Zno-wienia sprzedai.y, I 
herbaty, której rranspo~- są w cirodze. I 

:nyafo. I 
"(o) Wa.bee ujawniającej się coraz bardziej spe

ku1acyi mydlem, podej1'zanej wartości, któ.re sprze
dawacne jest coraz drożej i wskute-k zwl-0ld w roz
dziale mydła konlyngesowego, które mialo byc 
s-przedawane na zasadzie kart chlebowych, Sek~ya 
żyw11o§dowa zdwoiła w okresie bieżącym normę 
mydia i wydaje na każdn lej!;tymaryę po pól funta. 
:Myd]o to zawiera 60% th~sz~u. wtedy gdy my<lło, 
Sf)rwdaw.ane u spelml:mtów ma tlusz{:ZU od 25 do 
40%. 

Czyszczenie domów. 
(o) W przy;;zlym tygodniu odbędzie się n;ym

czenie domów i zakładów handbwych wedlug na
stępującego pfant1: ul. Wronia dnl11. 25 paro~ie~ni
ka, uL Sa;pieżyńska i Przyrynek ~ilmi: 2~ pa_WZ1'"""· 
niika ul. Zimna i Skórzana dn. '.><i rardz1ermka, l1l. 
ST•akoina i Burakowska dn. 26 paź<lziernika. 111. 

plac Witkowskiego iin. 27 października, ul. C7.eY
niak<Jwska dn. 20 października r. b. 

Przeciw wlaścieiefom, ,~Poci ej owa". 
(o) z·wiązek „meblarzy'' ogł-Osil w „W. Ti>g." 

lfat przeciw wlaśckie1om Pociejowa (Nr. -~ .- 10 
przy- ul. Bagno) pµ. Neugoldberi:;-0m .. W hsci~ ]'t'
vl'iedziano że Zwiazek zwT:J.Cal się k1lkakrotme do 
w1aśkdeli 'o obniżenie przynajmnfrj p-0dwy7Jki k'l
miorneO'o nalofonej przed wojną. ręcząc pn:y!r-r,n 
ko1ek~~ie za -rn11laealność. Pomimo to, w!ahd
ciel p{istan•O'\\il dokonać 10 eksmisyj i to ~ dniu 
światecznym. acz1rnhv1ek p. N ... gra rolę dzial'l'CZ.'.l 

spoleeznego i fila~tTo?a". ~aleiy łe~zcze d-0d11ii -: 
czyl.amy dalej - ze Cl sami wla~ciernle bez nasz~J 
wiedzv starali się w zarzą<lzie m1.asta o utrzymame 
,.Pociejowa" i w naszem hnirniu błagali o li.f<JM, 
mając jedynie na celu wlasny interes. --

Z sądów. 
Zienkow11:ki contra ,,Sowirorzal". 

(o) Wczorzj sąd pokoju XII okręgu st. m. W~.:r
szawy przj'IS'tąpil do Tozp.oznania skargi o potwarz, 
wytoczonej prz.ez p. Edwarda Zienikow&kiego, czlcn
ka maO'i.straru m. Warsza'\vy, przeciwko p. Wlady
sfawov.i. Nawrockiemu, redaktorovi'i ,,Se>wizdrza~a". 
Pow>0dem skargi staly się utwor)', zamieswwne w 
siedmiu numerach „Sowizdrzala·', w których p. 
Zienkowskiemu postawiono zarzut lap-0wnictwa, o
raz inne zarzuty, dotyczące jego działalności, jako 
czle>nka magistratu. Wczoraj do rozpraw merytc
:ryeznych nie doszło. 

Sąd postanowił sprawę 00.roezyli i wezwali w 
charakterze świ:.>,d:ków ze strony oskarżonego na
stępująee osoby:. Zygmunta Malm·wiecldego, Kazi
mierza Bind.era, Włodzimierza Dzwo-nkov.rskiego, A
dama Zawadzkiego, AleksandTa Zawadzkiego, Ja
na Kobylińskiego, Antoniego Gertnera, Pawla Ko
narzewskiego, Jana Suchorzewskiego, Feliksa Szyn· 
dlera, Jana Drojewicz.a, Alel"'Sandra Goldringa-Po
wojczyka i Jana Jachowskiego. 

Ze strony oskarżyciela· powołani zostali na 
świa<illrów: W:kl·dyslaw Kasprzycki, Stanisław Kl o
so wski, Stanisław Brun, Kazimierz Szeliga, Ed
mund Jankowski, Antoni Sokołowski, Wojciech Sa· 
wieki, Tadeusz Kossakorwski, Walery Ryfiński, Man· 
swet Ciemnie'\vski, Tadeusz Krz;yianow1S<ki, książę 
Zdzisiaw Lubomirski, Piotr Drzewiecki i Teodor 
Tamarze wski. 

Zienkowski contra Lypacewicz. 
(o) Drisiejsze rozprawy w proc&"ie o potwa~ 

wytoczonym przez p. Zienkows;kie.go przeciwko a<l
woikato1'i przys. Lypacewiczo.wi, rozpoczynają się 
o godz. 11 rano. Wstęp na salę ża biletami. Prze
wodniczyć będzie sędzia Łabęcki. 

,.., -
Teatr i muzyka„ 

-· Teatr Wielki. Dziś dana będzie opera Veruie
go p. t. „RigoleUo", :r. p. Brzezińskim w r-0li tytu
fowej. 

Teatr Rnzmz.ii!lści. Dziś po raz piel"\V"Szy „Dzi
ka r6życzka" Blizińskiego, „W Dąbrowie górni
czej" Zapolskiej i „Pod ziefoną papugą" Schni'tzle
ra, jutro o godz. 4 po pol. „Chwast" Blizińskiego. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Na Ratuszu" Cze
kalskiego, jutro pv pot dany będzie „żywy tntp" 
Tołstoja. · 

Teatr Jlfaly. Dziś i jutro „:Łódź pod1Wodna" i 
„Zdarzenie 7-go kwietnia". 

Tc;;tr Letni. Dziś i dni następnych „Kobieta 
która nie klamie". 

Teatr Noweści. Dziś po raz 9-ty ukaże się „Kró
lowa róż" Leoncavdla. 

Teatr Nowoczesny gra w dalszym ciągli kroto
chwilę Katza p. t. „Koziolki".-

Teatr Praski. Dziś i jutro „Medor". 

Hala koncertowa - Ogró·!l zimowy. 
(o) Pod taką na:;wą w odnowionym i udekoro

wanym wielkiem mnóstwem żywych roślin gmechu 
Panoiramy przy ul. Karowej powstaje nowa impre
za artystyczna. Na e&trauzie grać będą na zmiany 
dwie koneertowe orkiestry smyczkowe - milicyjna 
i warszawska guberni?.lna; podczas pnerwy odby
wać się będa popisy śp!ewacze i de·klamacyjne, o
raz zespo1y chóralne porl kierunkie<fn prof. A. Ele!I'
to\vicza. Niezależnie od koneertów wybitakj.si ma-

. zycy wyst~uowz.ć będą bą{IŹ solo. bi,<lź na tle orkie· 
siry. Dyrekcya .. Hali konrertowej" prngnie stwcr 
r.:yć dla szerszy-eh mas miejsce artystycznej ro~ryw
ki w k.tórem be<lzie cieplo. jasno i radośnie. Jak 

.. się zdaje, w tych ramach zakreślona impreza arty
styczna może liczyć na powo<lzenit» Dorhód z przed
stawienia inauguracyinego dilll o godz. 4~ po po!., 

Ziemie polsk1ee 
z Płocka. 

Według obliczeń m1ejs1d~gn wydriahl 
ws:parć, ogó!em udzielono zapomóg na s;umę 
1-00,000 :rb. a mianowirie: cd 1 Hsi:opada 1915 
r. do paźthie.rnika 1916 r. samych wsprr·ć wy
dano na s11me 75,689 rb. 82 kop., pożvcr~k na 
sumę 14AP.5 rb., rezerwistkom - 9,716 rb. 25 
kop. W tej sumie rh..-,,'?ścianie otrzymali 
46,171 rh. 81 kop., zrdtl - 17,056 rb. 2 koµ. 
Oprócz rezemistek ud.zielono zapomóg OOO 
rodzinom chrześciańskim. 

z Piotrkowa. 

Komisya aprowizacyjna rozes1ala nast~ 
puiący komunikat: 

·Wobec nastręczających się wielkkh trud
ności pl.'7,y magazynowaniu ziemniaków w 
mieśde naszym z powcdu n1pe1nego braku 
odpowiednich piwnic i loka11, Kórnisya apro
\\1zacyjna zawiadamia mieszk:u1ców minsta, 
iż postarn się ze swej strony poczynić zapasy 
kartofli je:lynie dla warstw naiuboiszych, 
przeto poiąrranem by!oby, aby wsz•z~y ci, 
którzy mogą się zaopatrzyć w kartofle, zapn
sy takowych robili zav.rez1su i niezależnie od 
komi,:;tj a1nowiwcvtnc~. Jednocześnie komi
sya up•ra:;za posiadacz1 większych piwnfo o 
zaofiarowanie tako·wyeh do dys'Pnzycyi korni
syi w ceh magazyno•wania kartofli n~ zimę. 

wh; „ nr rz ... 

Na ostatniem posiedzeniu Ra4y zjazdów 
polskich, które <>dbylo się w tyth dnia-eh w 
Moskwie po dlugiej przerwie, przedstawiono 
delegat-Om pos:ziczególnych organizacyj pol
skich w Rosyi wynik dotychczasowych prac 
ealorocznych, oraz rozpatr:ziono p-0loożenie wy
nik.Ie ze zmiany stosunku wladz msyjskich do 
wygnańców i akcyi ·ratunkowej. Pozatem do
konan-o potrzebne zmiany i przeobrażenia or
ganizacyjne. Wydzial wykonawczy ma być 
przeniesi·ony z Moskwy do Petersburga, aby 
tam u źródla finansowego stanąć obok cen
trali C. Komitetu obywatelskiego i polskich 
towarzystw pomocy dla ofiar wojny. Biura 
na miejscu ulegly kasacyi już z dniem 1 pa
ździernika i po przeniesieniu ich do stolicy 
mają na nowo rozpocząć dotychczasową pra
cę. Rada zjaz,dów ma - zaś w dalszym ciągu 
zbierać się w miarę potrzeby w Moskwie. 
Wydzial wykonawczy po wyodrębnieniu pew
nych organizacyj zajmował się w ostatnich 
miesiącach tylko zagadnieniami ogólnemi wy
chodztwa polskiego, jako bo finansowa! „Ogni
sko P.olskie", zajmował się sprawami szkoi
nemi i wydawnictwami, regestracyą wygnań
ców, -0bcop.oddanyrni i p:r:owadzil centralę za
kupów. Wątpliwem jest czy biuro zakupów 
i wysylka wydawnictw znajdą się na nowo w 
Petersburgu. Prawd-0p·od-0bnie aż do zużycia 
nagromadzonego materyalu poZ1ostaną w l\fo
skwie a później przestaną działać wogóle. 
Tak samo i przeniesienie „Ogniska Polskie
go" poważne nasuwa trudnośd. · 

O ile nie powstaną dla wydziału wyko
nawczego nuwe zadania, ograniezy się on d·o 
wyjednywania funduszów dla tych organiza
cyj, które po za wspomnianemi wyżej organi
zacyami centralnemi w dalszym ciągu uzale
źniaią od niego swój byt materyalny. Poza
tem będzie pr-owadzil nadal akcyę pomocy dla 
obcop:oddanych, w dalszym ciągu postawioną 
bardzo salabo, regestracyę i zbi,ęranie iundu
szów zapasowych. Czy po przeniesieniu wy
działu do Petersburga stosunek jeg.o d-0 in
nych organizacyj p·olskich dla wygnańców w 
Rosyi ulegnie zasadniC'Zym zmian·om, wydaje 
się wątpliwem. Znaczy t.o, że centrale tych 
orga·nizacyj preliminarze swych budżetów w 
dalszym ciągu przedstawiać będą wprost w 
radzie specyalnej przy ministeryum spraw 
wewńętrzriych i od niej otrzymywać fundusze 
odpo;viednie. (WAT.). 

Z życia 

Podczas niedawnej narady w Peterburgu 
nad sprawami dvtychcz.asowemi st.osu:iku rzą
du rosyjskiego do wygnańców, maz noiożenia 
tych ostatnich po powrocj e efo krnju rozpo
częto P·omiędzy innemi też dys'.:l!;:;yę na temat 
pomocy ludności po powrocie jej na miejsce 
staleg-0 pobytu. NiektGrz.y prz...:dsta w i ciele 

-rządu rosyjs1dego oponov.ali przeciw rozcią
gnięciu opieki narady odno8nej ludn11fri :dem 
okupowanych, a to dlatego, że wątpliwe iest. 
czy po wywianiu się wojsk rosyjskich iudność 
zach:owywala się rzeczywiście lojalnie. Inn: 
znów mówcy wystąpili za opieką i nad tq 
„nielojalną" ludnością. Posel H::rusewlc1 
oponował prze'Ch" (!gólnikowym oskarźeniorr 
powyższym, które zostaly też przez narad~ 
formalnie odrmc'One. (WAT.). 

Gubernator maskiewski zawiadomi1 ziem· 
stwa i miasta, aby nie skierowywuly uchodź· 
ców do Peterburga · nni Moskwy, a także dr 
wszy:tkich gubernij !"a froncie. Prasa vnlsb> 
słusznie pyta, dokąd więc v;olno sklerowy 
wać w przyszłości biednych wygnań<:ów, któ
rych wysy1ano z jednego miejsca na drugie ~ 

którym nigdzie nie chciano dać potrzebnej l 
należącej się im opieki państwowej. Jeżeli 
podobne prześlad·owania ze strony wfadz v::;· 
gnafreów trwać będą w dalszym r1ągu, ro nie 
zadowolenie wygnańców może prz'·brnć roz
miary wprost zastraszające. (WAT.). 

Pnedstawir:iel centralnego ru;du rosyj
skieg'1, Miller, pr:i7i~{apil już do rev.-izyi po
szczególnych organizacyj ratunkowych litew
skich. Organy !ite\l:T1:ie uskarżafą się, że Li· 
twini-wygnańcy u ci>-kani są przez rz~ d przy, 
każdej okazyi. (WAT). 

Uszystkimmt winni... Hng!icy. 
Niedawno prasa rosyjska odpowiedział· 

ność za niep-0wodzenia wojenne na froncie ru
muńskim i siedmfogródzkim zwalala, jak do· 
nosiliśmy, na gen. Sarraila. Obecnie znów w 
organach petersburskich pojawiają się inne 
doniesienia, które tlomaczą rzek1ome przyczy. 
ny wspomnianych niepow-odzeń. Otóż we
dług informacyi „Utra R'Ossii" naczelne do
wództwo rosyjskie istotnie chcial'O wyslać na 
rumuński plac boju większe sily wojenne, ale 
zamiarowi temu sprzeciwiła się Anglia, któ
ra obawiała się, :ie wskutek osłabienia frontu 
rosyjskiego, Niemey znaczniejszą część swych 
wojsk przerzucą ze wschodu na zachód i w 
ten sposób zagl'ożą ofenzyWie angielsk-0-fran· 
cuskiej. Podobne informacye posiada też 
„G.ofos Rusi", który zwraca szczególną m....-agę, 
że jedynie rzeczone względy zmusiły RosH 
d·o zatrzymania wojsk swych na froncie gali
cyjskim i nie przyjścia z natychmiastową po
mocą militarną Rumunii. Zatem wszystkie
mu winna... Anglia. 

Gazety petersburskie utrzymują nporczyd 
wie pogloski, że spotkanie caraz z królem ru
muńskim jest rzeczą postanowioną. Spotka
niu temu przypisują niemal:e znaczenie poli
tyczne, bo ma się ono przyczynić dD ponow
nego polepszenia oziębionych w ostatnich 
czasach znac.znie stosunków rosyjsko • ru
muńskich. Inicyatywa miała wyjść pcdobno 
nd cara rosyjskiego. 

Wszechro~yjski zjazd ~1 sprau;ie 
Na ostatniej naradzie związku miast ro

syjskich uchwalono rezolucyę w sprawie ży

wnościowej, orzekającą, iż kwestya ta jest w 
stanie nader zatrważającym, że należy utwo· 
rzyć centralny orga11 aprowizacyi i zwoiać 

zjazd w tej sprawie. Ma ki być zjazd ogólno 0 

rosyjski, bo sprawa źywnośeiowa dotyka Rosyi 
całej, dla której przy kontynuowaniu w dal· 
szym ciągu d·otychczas·owej gospodarki w spra· 
wach żywnościowych mogloby to oznarzać 
prawdziwą klęskę ekonomiczną. Nigdzie chy
ba nie panuje w Rosyi taka dezorganizacya, 
jak właśnie na tero polu. · 

Ze 
Spis ludrm;foi w 8erbiL · 

Władze austryackie przepror.adzily w fi. 
peu r. b. spis ludności częfri Se.rbii okupov.:i.~ 
nych przez wojska austro - •ręgier.skie. lJ.:;. 
zultaty spisu :ziostaly obecnie Gi;loszone. Lud
ność kraju wynosi 1.373.000 z czego 575.0DO 
męfozyzn i 797.000 kobiet. ł-~a 3lbm;skie o
kręgi przyp~da!o 155.0GO, z cz~go 7G.GCO męż
czyzn i 70.000 kobiet. Uderzaiąrn przewaga 
liczby l:;obict m:d mężczyznami w Serbii wła
ściwej jef>t rezultatem trzech kn\-r,wych wo
jen, które ten kraj prvwz.dzil cd 1912 rolrn. 
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J (Mecl{lembura-Schwerin). ar 
. ):· ~Ciąg (IalseyJ~- .. ____ .,. . .. r· f:U9, W'Ultowslff Marclri, ro'b. :rolny, l!at p. piech., W'1.. efo niew.oli i9 sierpnia 
1421'. Wier~ bo wski Fefil1s, robotni"'lt,. ła'f , .· 40,. gub. warsz,„. c~ilny. 1915 r„ Modlin. 

21~ Warszawa, cywilny. !450. W i~ ko wski ~1cha1, rob. rolny1 I. 18, il!SO. W ó je ie ki Stanisla.w, Impiee, 1. 44. 
1422. WĄ rn. j k Maryan: buclialter, lat 28, gu~. warsz., ~wilny. Olsza.ny, gub. warsz„ szereg<>wiec 5 p.. 

W!\-?C!."'..awa, szeregowiec 224 p. piechoty, 1451. W l t ko ws k I Czestaw, r-0b. rolny, lat pi ech., wz. d'O nieW10li 19 .sierpnia 1915 
wz. (I.o mew. 28 styemtia J,.915 r~ .WJenr 40, gub. warsz., ~:zeregowiee 292 p. ip„ 1915 r., M-Jdlin. 
bolów. ~ \lz. do ni-ewoli 2 lipca 1915 r., Szawle. - 14tU. W oj-ci ee ho wski Adam, rob. :rolny, 

1423. Wier e hm h W-0jeieeh, stolarz, lat 38, 1452. Wit o ws k. i Stefan, kupiec, 1. 23, gub. l 27, Stara W-0la, gub. warsz., cywilny, 
Dobre, gub. wars?Jawska, szereg-owiec -r.~a.rsz„ cywilny, wz. do niewoli 15 sier- wz. do :niewoli 10 sierpnia 1915 r „ Gro-
523 p. piechoty, wz. d-o niew. 8 wrześ- ' pn.1a 1915 r., Warszawia. duo. 
nia 1915 r „ Grodn-0. !453. W i cz Y ń ski \Vladyslaw, monter, 1. 29, ms2. W{) j ci a~ h owski Andrzej, furman, 

1424. W es e k Aleksander pisarz, lat 42 że- · Kutno, gub. warsz., pod-0ficer 13 szpit. 1. 35, Ogrodzieniee, gu~1. warsz., szere-
lechów, gub. -siedlecka, p.odoficer Lejb ;pulku, 'Yz. d<l niewoli 19 sierrnia 1915 gnwiec 11:8 p. piech., wz. do niewoli 28 
Gw„ ivz. do niew Łódź. r., Modlm. -sierpnia 1&15 r., Grod.un. 

1425. W i ee -z o rek Adam, rabotp,ik, lat 39, 1'15l. Wie z Y n ski Wav:r:zyn.iee, rot.. :z:>'lny, !J{S3. W o j c iC c h o ws kr h~ !ryzyer; i. 26, 
Warszawa, szeregowiee 117 p. piechoty, 1. 42, Tosz-e, gu1b. "'.ar.sz., szeregpw1ec 5 Ti0ma$'lÓ-;l.\ gi1b. warsz., szereg-0wiee 
wz. tlA niew. 4 września 1915 r„ Gr-o- k-01. rob„ wz. do mewoli 1.9 ::oierpnia 246 p. piech., wz. d-0 niewoli 11 wrze.. 
dno. - 1915 r„. Modlin. . fofa HH5 r., Slddel. 

1426. Wie~ z'(} rek WacJaw, robotnik, 1. 2s, 1.4DO. W i ie z Y ń ski Stanisław, m1]Ila:-z, 1. 34, l'lf.s.1 W{' je i f') "'b owski Micha!, rob. roln., 
Zegrz, gub. piotrkowska szereu-0wiee 1 Kutno, gub. warsz., f eldf. 13 Nowog. l. 43; Anojno, gub. warsz., szeregowiec 
p. piechoty, wz. d-0 nie~. 19 :listopada szpit„ wz. do niewoli 19 sie~ia 1915 9 p. piech.i wz. do niewoli 19 sierpnia 
1914 r Blesin. :r., Warszawa. 1915 r., l\fo<llin. 

1427. Wł ee~ orek Micha!, robotnik, lat 34, ł456. ~i~ z n,i ew s lf i Broni~la~, lit-0graf, l :1.485. W -0 je e k Marcin, gub. warsz„ ·sre-
Kunatopa, gub. wa,rszawska, szerego- . ' zęstochow:a, gub. pwtu.., podoficer .reg-0wiec 523 p. piech. 
wiec 118 p. piechoty, wz. do niew. 28 13 Now()g . .szpit. P· . 1486. W ó je i k W1adyslaw, rob. rolny, 1. 23, 
sierpn.ia. 1915 r., Grodno. 1457. Wis z n ie wski Walenty, maszynista. b 240 · 'I.. · 

l 5 , gu . warsz., p. p1ecl.l. 
1428. W i w al a Antooi, rob. rolny, fa! 42, · ~' gub: war~z„, ~ilny, wz. do nie- 1487. W -01 e Jari, I. 26, żyraraów, gub. warsJ:„ 

Gajew, gub. warszawska, szeregowiec 5 _ wo!-i 13 :sierprua. 19fo r„ Warszawa. szeregowiec. 
kol. rob., wz. do niew. 19 sierpni.a 1915 1458· W 18 zn 1 ewsk 1 Jian, .stolarz, 1. 34, Po- 1488. W{) lwa r Fran cisze~ r-0b. rolny, 1. 37, 
r. Modlin. stuchów, gub. warsi., szeregowiec 6 k-0L b l • 'l ' b gu . omz:., cyw1 ny. 

1429. W i d er a· Tomasz, rob. rolny, fai 24, ro .., . wz. do niewoli a· sierpnia 1915 r„ 1489. W o l cz e k Franciszeli7 :m'Ularz, I. 25, g. 
-i:. ,_. b · t ,_ ,„„ · Modlin. . t k . 118 ' h LIOCK-I, gu. • p10 r.1:1.:0WS.n.a, • s:ooregow1ee t1.5Q. W i 8 z n i 0 w l!l k: t J t 1 L. A A ·PIO r „ sze:regowiec .. p. .piec ., wz. 

231, p. piechoty, wz. do mew. 19 sier- "' . an, s .0 axz, -, g. do niew-0li, Grodno. 
pnia 1915 r.., Modlin. w_arsz.,. szer~g-0-w;ec 6 kot .rob„ -:rz. do. ~. W oj do 1 o wski Wikt-0r„ r-0b. roln1, 

1430. Wedy ń ski Leon rob rolny lat 41' . m~wo,h 6 sierprua 1915 r., Modlin. gub. 1-0mi_ ....,v:ioficer 10 p. :niech .• W'l. 
' · ' ' 1460 W IS z·n i ew .s :ki Jan r-0b In b .t'"'" r ' Zalesie, gub. warszawsk·a, szeregowiec · , . ' : ro y, gu · do niewoli, Janów. 

144 p. piechoty, wz. do niew. 19 sierp- w_arsz.,, szeregowiec '2. p. piec.h'1. wz. do Hot, W oj >eo ws ki AleksandPr, :r-0b. rolny, 
nia 1915 r., Modlin. . !.im! ;~woli, Łęc1c."t. „ · I. 30, Wite, gub. warsz., szeregowiec 115 

1431. W i 1 cz a k Franc.iszek, rob. rolny, L 20, · · 1 ą czek nd~zeJ, rob. tolcy, t 33, p. pi ech., wz. do niewoli 8 września 1915 
T. • b . 1 gub. warsz., cywilny. G ·~"'.~ lezy e, gu • warsz., szeregowiec p. p„ · 1462 Wt 0 d k W . • ,.. b . 1n r., r'l.J1.UJ;(>. . 
wz. do niewoli 2 września l,915 r., nad ' gub arc z Y o1c~ec....., ro • :ro y, 1~. W<> j co wg ki Piotr, r&b. rolny, 1. 24„ 
Dźwina. · · warsz., szeregowiec. Jasieniec., gub. warsz., szeregowiec 115 

1432. W i 1 c ~ y n ski Bo Je.staw cieśla l 24 1463• ·W 10 dar ez Y k Wl~dysliaw, ślusarz, 1. p. pi ech., wz. d-0 niewoli 4 września 
' ' ' 30 gub war~z cywilny W"' ""' n1·ew"-Zlinbów gub. warsz. szeregowiec 500 • ' .' .'O " ' "· - ..., .,.. 1915 r„ Grodii-0. 

. h' · . ' . • . h 15 sierp.ma 1915 r„ Wars-1.awa. 
p. piec ., wz. do mewoli 8 wrzesma 1464.. WJ -0 d k K . . b ,_ 1493. W os i ń s ki Stefan, k-0szykarz, I. 26, 
1915 r., Grodno. a r cz Y az1mierz, ro • ro.l!Uy, 

i43S. Wilamowski WoJ'eiech rob. rolny 1 .. 40,. Sebe~mów, gub. w~rsz„.szerego- Warszawa, gefreiter 119 p. piech., wz. 
1 35 P ' . ' wiec 5 p. p1ec.h„ wz. do mewoli 12 siier- do niewoli 4 września 1915 r., Gr.odno. 
• ·, . raga, gub. ":arsz.'.. szereg-0w1ee pnia 1915 r„ Modlin. 1494. W os Michał, kamieniarz, 1. 20, Warsz„ 
~fu. piech., wz. d-0 ruewoh 1915 r., Mo-. 1465, w r-0 dar?~ y k Jakób, rob. rolny, lat .cywilny; wz. d'O niewoli 15 sierpnia 1915 

38, Szyszmki, gub. warsz., szeregowiec r" Warszawa. 
1434. W i n ie ki Józef, ślusiar:z, 1. 39, PJ.ock, 506 p. piech., wz. d-0 niewoli lO w.rze-- 1495. Ws z al i k Wladys1aw, rob. rolny, Jacz.. 

.szeregowiec 118 :p. piech., wz. do niew. śnia 1915 r„ Grodno. ków, gub. piotrk., szeregowiec fort. art„ 
2 wrz,eśniia 1915 r., Grodno, 1466. wnuk Ignacy, policyanf, lat 4:3, Parlin, :ri~~.d-0 niewoli 19 sierpnia 1915 r.., M-0-

1435. Wińsk i Aleksander, rob. rolny, War- gub. warszawska, Policya, wz. do niew. 
1496 sza wa, szer()gowiec 5 p. piech. ~9 sierpnia 1915 r„ Modlin. • Wrzesz~ z Stanisław, szewc, l 26, 

1436. W i n cz kie w i cz Ignacy, rob. rolny, 146T. w ad aryk Semen, rob. rolny, lat Mlawa, gub. plocka, szeregowiec, wz. d'O 
1. 38, Bielaki, gub. placka, szeregowiec 44, Wy&oksyea, gub. warszawska, sze- niewoli 19 sierpnia 1915 r., M-0dlin. 
Nowog. artyl. p., wz. do niewoli 19 sierq l'egowiec., F·ort. arty I„ wz. do niew. 19 1497. Wron a Walenty, r-ob. rolny, I. 42, Wit· 
pnia 1915 r., Modlin. sierpuia 1915 r., MQdlin. lwwice, gub. pfotrk., szeregowiec 5 kol. 

1437. Win arek Jan, robotnik, 1. 22, War- 1468. w 0 ź n i ca Aleksander, r-0b. r-0lny, lat ~?,0b;,linw.z. .do~1:niewoli 19 sierpnia 1915 r'1 
szawa, cywilny, wz. do niewoli, WarG 22 Gó ki b k !u u 
sza.wa. ' r ' gu · wars.za.ws ya, szeregQo 1498. W ratek J'an, stolarz, 1. 37, Warszawa, 

1438. Wiś n i ew ski Walenty, robotnik, lat ~ee 200 ·P· piechoty, wz. do niew „ Sra· szeregowiec, wz. do niewoli 4 września 
51, Warszawa, ,cywilny, wz. do niewoli 1460. ;. ~· ź n i a k Jan, rab. rolny, lat 29, Pm- 1915 r„ Grodno. 
11 sierpnia· 1915 r., Grodno. szków, gub. warszawska, szeregowiec 1400. W rot e k Jan, stolarz, 1. 36, Michalów, 

1439. Wiś n ie wski Józef, rohotnik, 1. 31, 491 p .. piechoty, wz. do :niew. 8 wrześ- gub. waJ.>sz., Bat. pioner., wz. do nie--
Łódź, gub. piotrk., szeregowiec Nowog. nia 1915 r., Slcidel. · woli, Grodno. 
.a.rtyl., wz. do ni•ewoli 19 sierpnia 1915 1470. w 0 j gr 0 dz ki Jan, ogr·od:nik, IBt 25, 1500. Wrób el Jan, rpb. rolny, L 37, Józe-
r., Modlin.. Jaworów~ szeregowiec 177 p. piechoty fów, gub. warsz., szeregwoiec 146 p. 

1440. Wiś n ie wski K-0nstanty, maliar:z, lat wz. do niew. 4 sierpnia 1915 r„ Grodno: piech., wz. do niew-0li 4 września 1915 
22, gub. warsz., szeregowiec 159 pułku 1471. W 0 j k 0 wski Leonard, lokaj, lat 44,- r., Grodno. 
piech. Warszawa, szeregowiec 7 p. piechoty, 1501. Wrób 1 ew ski Stanis1aw, s.zewc, 1. 26, 

1441. W i śni e wski Paweł, rob. rolny, lał wz. do ni ew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 19 
33, Kistki, gub. warsz., szeregowiec 117 1472. W 0 j n ar 0 wski Jan, rob. r-0lny, lat sierpnia 1915 r., Warszawa. 
p. piech., wz. do niewoli 4 września 44, Potok, gub. warszawska, szerego- 1502. Wód e ck i Franciszek, rob. rolny, I. 
1915 r., Grodno. wiec 7 p. piechoty, wz. d-0 niew. 19-go 33, Bożewo, gub. wars.z„ sanitaryus.z wz. 

1442. Wiś n i ew ski Stanisław, robotnik, l. · !!lie:rpnia 1915 r., Modlin. d-0 niewoli 28 stycznia 1915 r. Wie;zbio.. 
37, Kulgórka, gub. warsz., :szeregowiec 14'73. W oj tas z y k Bronisław, rob. rolny, I. lów. ' 
503 p. piech.., wz. do niewoli 3 września 24, Obrale, gub. warszawska, szereg-0- 15'03. W ó jo i a k Kazimierz, rob. rolny, 1. so, 
1915 r., Grodno. wiec 503 p. piechoty, wz. do niew. 8 Tomaszów, gub. pfotrk., szeregowiec 

1443. Wiś n ie wski Stefan, stolarz, I. 24, września 1915 r., Grodno. wz. do niewoli 6 sierpnia 1915 r., M~ 
Warszawa, cywilny, wz. do niew-0li 15 1474. W -0 j tas Leon, stróz, 1. 40, Warszawa, dlin. 
sierpnia 1915 r., Warszawa. azeregowiec 166 p. pi1:lch., wz, do niewo- 1504: W, ó j ~ i.k Stanislaw, rob. rolny, I. 29, 

1444. Wiś n i ew ski Tomasz, r-0b. rolny, laf li 4 września 1915 r., Gr-odno. , Mrnchow, gub. warsz., szereg.owiec 523 
25, gub. warsz., szeregowiec 25 pulku 1475. W o j te 1-0 n e k Włodzimierz, m1ynarz, pl piech., wz. do niewoli 8 września 
piech. 1. 29, L·owicz, gub. warsz., szeregowiec 1915 r., Grodn-0, 

1445. Wiś n ie wski Stefan, szewc, lat 38, 118 p. p·iech., wz. do niewoli, Grodno. 1505. W ila w a Antoni, cieśla, 1. 41, Gajów, 
Łódź, gub. piotrk, cywilny, .wz. do nie- 147tl. W oj te ck i Micha!, rob. rolny, 1. 27, · gub. warsz., szeregowiec 5 kol. r-0b., wz. 
woli 15 sierpnia 1915 r., Wiarszawa. Starowiec, gub. warsz., szeregowiee 523 do niewoli 18 sierpnia 1915 r., Modlin. 

1446. Witkowski Andrzej, rob. rolny, lat p. piec.h., wz. do niewoli 8 września 11506. ~yd r Y s ,i a k TomaS""z, rob. I'Olny, 1. 20, 
42, Warszawa, szeregowiec 5 kol. rob., 1915 r., Skidel. Sitna, gub. warsz., szeregowiec 333 p. 
wz. do niewoli 12 sierpnia 1915 r., Mo- 1477. W -0 j te n i a k Antoni, krawiec, 1. S3, · pieeh., wz. do niewoli 28 sierpnia 1915 
dlin. Maly, gub. warsz., szeregowiec 454 p. r., Sejny. · 

14.47. Witkowski Bronisław, szewe, I. 33, pieeh., wz. d{l niewoli 19 sierpnia t915 1507. Wyż y k Jan, rob. rolny, 1. BO, Krypy 
Kowencek, gub. . warsz., szeregowiec r., 1\fodlin. gub. sied't, szeregowiec 252 p. pi ech.: 
sanit., wz. do mew. 10 luteg·o 191Jli r., 1478. Wójcik Antm.11i, mularz, 1. 40, Warsza- wz. do niewoli 25 lipca 1915 r., Modlin. 
Wi~rzbo1ów. · I wa, szeregowiec B p. piech., wz; do nie- 11500. Wypych I a k Wladysław, rob. rolny 

1448. W I: ko wski .l\.fie,czyslaw, ślusarz, Jaw woli 18 listopada 1914 r., Eódź.. ! 1. 35, _Blogów, gub. piotrk.. szeregowie; 
b?row, gub. warsz., szeregowioo 292 p. l 1479. Wójcik Stanislaw, rob. rolny, I. 43, I 4 p. p1ech., wz. do niewoli 28 lip-c.a 1915 
p1ech. l :Kamionka., gub. wars.z.,. sure~ow100 5 r"1 Modlin, 

1 1509. Wyr w Ie li Ignacy, rob. rolny, 1. 3~,. g. 
warsz., szeregowiec 249 p. piech., wz. 
do niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 

1510. Wys o e ki Franciszek, rob. rolny, l 21~ 
OstrQwiec, gub. warsz., szeregowiec 333 
p. piech., wz. do niewoli 19 sierpnia 
1915 :r., Grodno. 

151;1. Wyszyński Jan, r-0b. rolny, 1. 2-0, śli. 
wów, gub. l-Omż„ szeregowiec 15 p. p 
wz. do niewoli 16 września 1914 r. „ 

1512. Wys .ze mirski Józef, rob. rolny, 1. 
36, gub. warsz., podoficer 1 p. :piech 
wz. do niewoli 20 sierpfila 1915 r., MO: 

, dlin. 
1513. W i r Andrzej, roh. Mlny, 1. 28, Sad·oj„ 

niec, g. kaliska, szeregowiec fort. artyl..; 
wz. d() niewoli, Modlin. 

1514. W ie r u s z ew s ki Francisi.ek, ciesl~ 
l. 39, gub. kaliska, gefreiter 87 p. piec.h~ 
wz. do niewoli 7 września 1915 r., Gro-
dno. 

1515. W i e t r a k Michał, mlynarz, 1. 30, Or
szewi cze, gub. piotrk., szeregowiec 1 p. 
piecb., ~z. do :niewoli 6 września .1915 
r., Modlin. 

1516. Wt .o .r ld ew i -0 z \Vladysla w, grawer, 
1. 31, Nowo - Rad.omsk, gub. radom., sze;; 
regowi.:-.:c 227 p. piech., wz. do niewoli 
6 sierpnia 1915 r., L()mż.8.. 

1517. Z a w a d ka Jan; r-0b. r.olny, L 28, Wola 
Sienni-eka, gub. wars.z., szeregowiec 3 
syb. mn.eleck. pulk, wz. d-0 niewoli 4 
grudnia 1914 r., Łowicz. 

1 1518. Z a w a dz ki Antoni, r.ob. fabr., 1. 40, 
Pragn, gub. warszawska, szeregowiec 
51 Druz., wz. efo niew. 19 sierpnia 191-5 
r., Modlin. 

1519. Z a w ad z ki Henryk, szewc, lat 31, g. 
warszawska, cywilny, wz. do niew. 15 
sierpnia 1915 r., Warszawa. 

1520. Z a w ad z ki Mi.chał, mularz, gub. war4 
szawska, ,szeregowiec 6 p. piechoty, wz. 
d-0 niew;, Brześć Litf~wsk.L 

1521. Z a w a.dz ki Franciszek, rob. rolny, 1. 
34, Komorów, gub. plocka, podoficer 6 
Nowog. szpit. pulk., wz. do niew. 19 sier.. 
pnia 1915 r., Modlin. 

1522. Z a wie ruch a Stanisław, rob. rolny, 
lat 30, gub. kaliska, szeregowiec 28 p. 
:P.ieehoty, wz. do niew . .19 sierpnia 191~ 

I r., Willenlmrg. · · 
1523. Z a wiślak Józef, rob. r.olny, lat 39, 

P.odgórczyce, gub. kaliska, gefrejter 4i 
Nowog. szpit. pu!k., wz. do niew. 19 sfor. 
pnia 1915 r., Modlin. 

1524. Z ag r ze je wski Tomasz, rob. rolnys 
lat 43, Tarki, gub. warszawiska, szerego. 
wiec 6 Nowog. k-01. rob.; wz. d!o niew. 
19 sierpnia 1915 r., Modlin. 

1525. Z ar z y ·ck i Józef, rob. rolny, lat 43, 
Koł'{)i gub, warszawska, szeregowiec, 8 
N{lwog. kol. rob. wz. do niew. 19 sierp.o 
nia 1915 r., Modlin. 

1526. Z aj dok Julian, kupiec, lat 28, Warsza· 
wa, cywilny. 

1527. Z aj .n e Zygmunt, rob. rolny, lat 43, 
Slubwe, gub. warszawska, szeregowi eo 
5 Nowog. kol. rob'., wz. do niew. 19-go 
:sierpnia 1915 r., M()dlin. 

1528. Z a k r z e w s k i Stanisław, ślusarz, lat 
38, Kalwarya, guh. warszawska, szere
gowiec 453 p. piechoty, wz. d-0 niew. 3f 
lipca 1915 r., Modlin. 

1529. Z a I e ws ki Adam, stolarz, lat 32, guht 
warszawska, szeregQwiec Grodz. fort. p. 
saperów, wz. d:o niew. 4 września 1915 
x., Grodno. 

1530. Z a 1 e w s ki Boleslaw, pisarz, lat 24, g. 
warszawska, szeregowiec 67 p. piechoty. 

153).. Z al ew ski Henryk, kupiec, lat 19, g. 
warszawska, szeregowiec 119 p. piecho
ty, m. di0 niew. 12 lutego 1915 r., Je
ziora Mazurskie. 

1582. Z a 1 e w s ki Piotr, szewc, lat 34, gub. 
warszawska, szeregowiec 118 p. piecho
ty, wz. do niew. 4 września 1915 r.., 
Gr:odn·o. 

1538. Z a I e w s ki Stefan, mularz, lat 36, g. 
warszawska, podpiicer 32 p. piechotyt 
wz. do ni ew., Lik. 

1534. Z ab -0 ro w s ki Antoni, stolarz, lat ~ 
Dąbrowica, gub. warszawska, szereg&
wiec Nowog. lot. p., wz. do niew. j,9-g<r 
sierpnia 1915 r., Modlin. 

1536. Z a 1 ew ski Franciszek, rob. rolny, 1. 
- 29, Borzęcin, gub. warsz., szeregowiec,, 

244 p. pieeh., wz. do niew-oli 19 wrze.-. 
:Snia 1915 r., Gwdno. 

(D. c. n.), 

~ 



GODZl~A P O I: S K 1. 'I' '. 

'V niedzielą, dnia 22 paździen;iika o godz. 2-ej po poł. na tutejszym cmentarzu 8tarozakonnych 
dzic~się pochowanie zwłok b. p . 

• 
żony lekarza, 

zmarłej po kr6tkich cierpieniach dn„ 1-,go grudnia 1915 r. w Budapeszcie, w 34-ym roku życia. 
Na smutny ten obrzą.d zapraszają krewnych, przyjaciół i znajon1ych 

• 11 k "' llł 
mąz, corecz aa~ s~os :~raw 

B,ankowcy„ 
III. 

· Ni~ wątpimy wcale, że caly tysiąc bezro
botnych bankowców znajdzie pracę i zarobki 
na malej wprawdzie pensyi, lecz dużej tan
tiemy i udzialu w zyskach, tylko, że d-0 pracy 
tej nadać się mogą jedynie bankowcy wy
ksztal~i i zawodowo i -0gólnie, pelni energii 
1 inicnTiywy. 

Sila przysz1ości ba·nkowców, leźy w ich Kog:o mys1 ta i cel poruszy, niech nade-
mk-Onsolidowaniu, w lączności, która stać się śle do redakcyi naszej dla podpisanego swój 
winna ich wyznaniem wiary. Stowarzyszenie adres, a tymczasem, rae.zcie zrozumieć czytel
bankowców dlatego nie stanęfo na wys-0kości nicy, iź oprócz go;modarcz-0 - zarobkowego, 
'uidania, że zbyt -0grani-czoną ma liczbę cz.Jon- ma propm1owany zwiazek jeszcze cel inny, 
ków i t-0 zlączonych w grupę prawie, że wy- specyalnv: niezależ:ność osobista, z którą w 
iznani-Ową. Z początku swego istnienia stawa- przyszlości zarządy i dyrekcye lic.zyć się mu
rzyszenie zainteres-0wafo szernkie warstwy szą. 

'bankowców, ale pewna niejednolitość żywi-o- Brak po wojnie, odpowiedniego wyszko
lów z jednej strony, a z drugiej - wrogie loneQ'o pers-0nelu stać sie może dla naszych 
stan-0wisk-0 względem stowarzyszenia dyre- wielkich banków i innvch prze<lstawicielstw 
:ldorów większych banków, rczbily próby so- ogromnie niebezpieczn!"TII. Nie bedzie czasu 
lida:r:ności. By1o to możliwem tak dlugo, pó- na dobieranie i rutvn.owanie vviedy, gdy nie
,fil instytucye bankowe, przynajmniej na ze- tvlko roznoc-znie s.ie wzm-0żona działalnrn;ć, 
.wnątrz, dawały ja~ieś-0znaki zespolenia in tere- ale gdy będz.ie trzeba slrnte-c;znie stawić czola 
sów kiermrniczych z wykonawczymi. Zarzą- wielldei i celowej konkurencyi. Wtedy nie 
dów i dyrekcyi z urzędnikami, tak dlugo, gdy nie wskóra zbieranina ma!o wartościowych o
istniala nadzieja, iż byt bankowca, byl względ- sobników, jakich zehrać na razie będzie mo
nie pewny, eo do tego, że instytucya daje te- ina. Zarówn.o jak fabryka, której istnienie 
xaz pracę, a w przysz1ości oparcie. Gdy jed- zależne jest je<lvnie od uzd.olnionyrh technicz.. 
nak wojna eur-0pejska rozluźni1a te węzly nie kiemwników i wtalemnicrnnego pokole
wtedy jasnem się staro, żejedyna racya, to ze- nie rohotników tak i bank musi zawczasu dbać 
spalenie się samych bankowców dla obrony i o wvchowanie i utrzymanie przy sobie odpo
samopomocy. wiednio lirznei!"O personelu, hez którego ist-

Dotą.d jednak to zadanie nie rostalo spe!- nieć zupełnie nie jest wstanie. 
nione. Gdy chodzi o chleb powszedni, o Przvszie bankiers.tw-0 polskie musi mieć 
:przetrzymanie wojny nie wolno stawiać plat- dzieln'l"ch lllr!z.i na rzełe, ~wiadomych uid~ń 
formy biało - czerwonej lub socyalno - czer- niei.,.lko d-orboćl.owośri kapitału, ale takiei je-
'Wonej, opartej na Krzyżu lub na tarczy Da- go loka·evi. by kraj noh:ki na tern zyskiwał nie 
wicia. zaś bezmyślne dvskonto we1r.s1i i p.odtrzvmv-

Bank>Qwcy wszyscy, czynm i nieczynni wanie prze>'za.cowanyeh w s~·ej wartości fa
zląezyć się · muszą i zorganizować w trwaly brvk. Chodzi o WProwaćlzenie kapitału do 
o:wlązek elmnomiczny; Tysiąc bankowców, takich przedsiębiorstw. 1i:tórebv podnfos!y 
bez pracy, gdy wyjdzie lub wyszedl z firmy snrawnc§ć Q'osnndarrza Polski i snę nabr:wczą 
w której pracowal zlożyć może po tysiąc m- fei miesz1rnńców, chodzi o takie umiejętne 
bli, a z tego utworzy się milion rubli kapi- posi!kowanie się i sw.oiemi i obremi siliimi fi,. 
ullu zakladowego, zupełnie d-0statecznego d•o nanS'owem0, by nah>otrze1rnieisze artykulv i 
stworzenia uowej instytucyi zarobkowej, któ- materyaly zaoceannwe, nawet: tytuń, l)awelna, 
raby miala zaufanie ogólu. A p·otem, na pod- kauc.zuk, kawa, ashE>st, ryż i t. d. byly przez 
stawie teg-0 kapitału gwarancyjnego, przed- Polaków, vdzie m0:ina, nfantowane i przez 
sięwzięfoby dzialalność zakladania własnych kuprów pofakirh sprowadzane. 
.agentur w caiej Polsce, a nawet w czasie w-0j- ·w zwi:izku zarobJrnwo-zawocfowym ban
ilY i w krajach neutralnych. Centrala i liczne kowców widze pierwsze serninarvum bandlo
eli:SIJ'Ozytury projektowanej instytucyi będą we, z?iirz.one ści§]e z celami prp1dvcznego ży
mialy za zadanie: Inkaso portfeli i dłużników cia, jakich hiumkratyczno - bezideowe wal'"' 
!llaszych wielkich i mniejszych banków, agen- sztaty d,otychczasowych instytucyj fina:ns-0-
tury ubezpiecz.eniowe ogniowe i życiowe, ad- wych, dotąd nie przynfosly. 
:ministracye majątków ruchomy<:h i nierucho- Mówią niektórzy: „Wojna trwa, należy 
mych, kupn'{) i sprzedaż papierów publi,cznych ją przetrzymać, a po wojnie ... pomyślimy"„. 

i obligacyi miej-ski.eh, zap.oznanie się z go- Otóż, nie, myśleć i działać trzeba już teraz, 
sp-0darczą wydajnością każdego zakątka kra- by być przygotowanym i z pod rumnwisk 
ju własnego i przygotowanie gruntu na pod- ludzkich istnień módz wyciągnąć najlepsze 
niesienie tej wydajności po wojnie, pośred- sily twórcze, gdyż po wojnie czeka nas nad
nictwo w zakupach i sprzedaży wszystkiego zwyc.zajna, ani czasem ani przestrzenią nieo
eo woln>0 kupić i sprzedać, przyjmowanie granic.zona praca we wszelkich kierunkach 
przedstawicielstw firm na teraz i po wojnie ł sp.olecznych, ekonomicznych i politycznych. 
i t. d., i t. d. Bankowcy d-0tąd nie wiele dla siebie i 

dla społeczeństwa zrobili, a jednak są oni l 
pewna intelektualną arystokragyą między pra
e>ownikami handlo·wymi i od nich wymagać 
należy akcyi ratunkowej dla swego bytu o
becneii·o i przyszlego. 

Na tę akryę, czy w duchu prz.ez nas pro
! ponowanym, czy też w fonej skrysfaliz.owanej, 
! a ideowo mocnej formie, oczekujemy ... 

Vestn.·. 

Gnełda warszawska & 

Notow:mia z dnfa 20 paid7.iernilm. 

Giełda warszawska w etl!rtnieb dniaeh mniej-
! sze wykazuje obroty walorami. Kurs walut znów . 
był mocnie>·iqzy. zybr!'lfy znaezne. Stare pożycz.ki miej
s1de pos:ruldwane. Ku1faa pomimo nawolY1Zaii pira
sy zarbowaniPm swoim ezyni wrażenie targu na 
Wolówce lub Pocieiowie. 

Papiery procent. ,;ądano1=1 Dopełn. tranz. 

6% Oblig m. War- ,--
szawv z r I!H5 98.2f> 96.7f' 96 85 

6°10 Ohli(l. m. War· 
szawv z r. !!Ho 98.21'i 96.75 -.-

Listv zast. Ziernsk. 
411, °Io • , . • 93.2: 9'2.2E lł.55 92.60 92.85 

L~sty zast. Ziemsk. 
4 ·o.o • • • • -.- -.-

Listy zast. m. War-
-.-

siawv 5 % . . 88,8'· 87.7';; - -.-
Listv zast. m. \Var-
sŻawy 4.1/2 ° o • 1 -,- -·-1 Renta. . • • • -,- -,-

5 °Io m Łodzi • , -.-

Marki nabywano po 48.80, 48.00 i PG 49. 

I fiiełda berlińska. 

I Berlin, 20 !)27.driernika. - Dzisiejsz.e obroty 

I 

prywatne na giel<lzie berlińskiej posia<laly począt
kowo tendeneyę slabą., która późni.ej przeiważnie 

w:umocnila się. Pożyczki niemieckie spokojnie, ro
o::yjskie utrzymaly się. renty rumuńskie ulegly nie
wiekim wahaniom. Pieniądz codzienny 4X %· Dy-
skonto :prywame 45/ 8 % i niżej. · 

Berlin, :>O października. Notowania kursów 
dewiz za wypłaty telegrafi~me: 

2l/X płac. żąd. 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecva 
Norwe1tia 
Szwaicarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

" 
" 
" 
" 
„ 
" 

5.48 
227.25 
156.25 
15!ł.-

15S75 
101137 
68.95 
19.-

!\.50 
227.75 
156.75 
159.50 
159.25 
106.62 
69.05 
80.-

6iełda londyńslrn. 

LONDYN, 
2112 ° Konsole , • . • • • 
5°10 poż. ros. z r. 1906 . 
41/a poż. ros. z r. 1909 

18/X 17/X 
rs.111 57.-

89.1/s -.-
-.- -,-

4ir;· poż. wojenna ang. • 
Goldfilds • • . • • • • 
Francuska poź wojenna. • -.-

Kursy dewiz. 
Pefers'iurg JO{IO 

144.-
52-
57.50 
86.50 
8~.-

47.-

10 f. f:Zterl. , • • • , • • 
1on franków fr. 
100 franków i;zwajc. • • 
100 kor. i;?;wedz. • 
100 kor. duńsk. • p o • • 

1 OO lirów . . . • • • • , • 
100 g'llld. hołend .• 12'l.-

3.02 1 dolar • • • • 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin • ' . 
19j10 
42 . !S 
'2R.~25 
46.l\'5 
s=,_no 
68.80 

" 

Czeki 

" 

" 

Czeki 

" 
" 

" 
" 
" 

„ Wiedeń • 
„ Szwaicarvę 
„ Kope>nhagę 

Sztokholm 
„ Nowv York 
„ Londvn 
„ Paryi 

Nowy York.· 

• 243 25 
11085 
41.75 

1s110 
na Berlin (a v.) : 70.8 fo 
„ Paryż (a v.) • !>.8450 
„ Londyn (60 dn.). 4.7125 
„ „ telegraficz. 4.7645 

Zurycb. 19110 

na Berlin . 90.80 
Wiedeń. ei .M 
Amsterdam 215.80 

" 
Nowy York • 5,21) 

" 
Londyn. 2!'>.06 

" 
Paryż • 90.15 

" 
Medyolan • 81.15 

Wiec!eń. 19110 

Banknoty markowe • 144.80 
Czeki na Amsterdam 329.50 

„ „ Szwajcaryę . • 15ii.-
" „ państwa Skandyw. • 230.75 
„ „ Sofię • • 115.75 
„ „ Nowy York 7.945 

Banh-noty rublowe • • 280 . ..,-

Czeki 

" 
" „ 
„ 

Cze1ti 

" 
" 
" 
" „ 
" 

" „ 

Londyn. 

na Amsterdam, 3 mies. 
„ „ krótkie 

Paryż, 3 mies. 

17j10 

11.80 
11.655 
28.20 
27.79 
153.50 

„ „ krótkie . 
" Petersburg, krótkie 

Paryż. 

na Londyn 
„ Nowv York • 
„ Petersburg • 
„ Włochy 
„ Szwajcaryę • 
„ Madryt. 

. „ Amsterdam • 
„ Danie • 
„ NorW'egię 
„ Szweeyę 

13!10 
27.79 

5.8350 
185.50 

• 91.-
110.50 

• li8S. O 
• 238.-

158.-
• 1•·2 50 

165.fiO 

-.-

"!/!O 
14'1.-
M.-
57.!'iO 
81.!'iO 
Rq.-
47.-

12l.-
3.02 

18110. 

42'.175 
28.60 
!Hi.li~ 
6fi.975 
s-.:.so 

24~.75 
11.61 1111 
41.825 

fijlO 

70.8fs 
5.94 

4.71?5 
4.7635 

18110 
90.80 
61.50 
215.50 

fi.'21 
25.05 
90.25 
81.20 

18!10 
144.8() 
829.50 
155.-
230.75 
115.75 

'i.945 
280.-

12110 

11.80 
1 f.1145 
28.23 
27.Rlł 

152.-

12110 
27.79 
.">.8350 

185.-
90 50 

110.50 
588.-
238.
l5R 50 
rn:ł.bO 
166.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

llrnk 1 nakład: Wvdawnlctwo nnlskia l. NAPIERALSKI 
C. Z~WltOW~KL 

TUTR rUUKI 
'' Łódź, Cegielnhma SS. 

2171-'80 ....... „ ZBkła~y ~o~zolowmti~ll 
Łódź Piotrkourska ul. Nr. 26 ~

1
f~ OMP·f S? 86 E 

.fE ATD wrn1 Kl t~:·i~~~~~!~\ 16. • . Dziś o godz. 3-ej PP• o s-ej J11 ie ś ń i) ie śni 
liJł Il łlJIAb N.A. W'aehsman ł H A ,-

a · . • wmeR!fr mm ł dramat z p. Adlel8. operetka, z udz. p. Goldstein. 
2415-1 d y rek cy a. ł ····-····--·-···················"·················-·············~·········································· 

Juliu!z HDlER i Herman SIEROCKI. ł :~~~::!.'::. '!; ;:a;;.o Zydowski.e serce, 

Gimnazyum żeńskie 
i snusyałna Szkoła Przynotowawcza dla analtabc1ck od lat 6 

~Iaryi Hocł1steinowej w Lodzi 
Wólczai~s'ka Nr~ 23 "'~f.J 

·Do klas równoległych C, I, IIl i IV zapisy jeszcze trwają 
.. NB. \V k1asach ws1ępnych, prócz psogramu nauko.wego1 oj~ t:vwar.i sit; crry i raabawy pod kierunkiem pierwszorz~dneJ freb1ank1 

e 2Zu6~ó 
4 J •• ;, 

Przy chorobach płucnych, 
mianowicie: przy i:ll'ilmiillcie, .Sucllotacll, Knllluszti, Kata· 
rac;1, oraz astmie stosują lek~rze od wielu lat z dobrym 

skutkiem 

FAG~'OSOL~ 
Kaszel. zaf!!lgrniEllilB, poty mmn!l EID utyciu F AGOs 

SOL U znikają w krótkim czasie. Apetyt wzmaga się 
i chory szybko się poprawia. 

Fagoi;;.;oi dostać można we wszyst.'<ich aptekach 
i składach aptecznych. ??0 5-3 

---' ---··. 

G.tóu.rna ul • .Nl.". 6'1a t! · 

Bd jutra 22-go października z1rnzynają byd 11zynn3 t1 {! 
Podzelowanie wykonywa się na miejscu ~~ 

ra rl 
na poczekaniu„ 2·Hó-1 m.~'· 

.1~ 

-- Dzieci~ne zelówki 80-90 k. ~ff ll[j 
____ Damsłne zet 1 r.-1 r. 10 k. -''":.·'l';:c::" 11~ 
fllr M~skie zeł. l r. 25-l r. 3f> k. ~~~ ~~ 

·~~ 

moł~a pracy. tó~ż, PrzejazU J[l 
I 
. ======:::::::::::::::::::::::::::::::::::.:::::::::=============:=. =====-.-=. ======== I 

przyjmuje zamówienia na froterowanie podłóg, zarówno po· 
jedynczych pokoi, jak i całych mieszkań, i załatwia takowe · 
terminowo, z wsz.elką akuratnością i po rnoż!tw;e naj-:iż- .:ii 

szych cenach. . 2245-3 ~ 
.,,.~*'!ł#E&5rif§fdfiii Gii ii!SiiilFi#h!i& DM!m&~~ 
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.Nr. 293. 

I ••••"'""•• :-. 
I .-„.„„.„. 

\9 
!• ' • Bol1ne~ I a\va El(onomic· i1a 

iiiii 
IP~cr••••"' 

eollfj osf t na 
wyrobu apteki 

L. HLIM P LA i S·ki 
Doskonały pokG1r::J lekkostrawny 

dla każder;o wieku. 
NEO·FOS.f ATYll Ę 

~'j,A, llAllln'urw stosuje si~ · 
dla niemowląt, odżywianych natu• 

ralnie, sztucznie, dla osób karmiącvch; dla dzi ed 
zwłaszcza w okresie rozwijania i zą,bkowania, dla 
os1abionych i rekonwa!es centów. 2422-2 
~ Żądać tyBko z ll!IOVIU!• ~ 

Do nabycia w aptekach · i składach aptecznych. 

Kursy języków 8. Bormanówny 
· .t.~Dt, W" ólezańska 23 (2-gie piętro). 

l~zyk nlEmiECkt t m11ra.tm.•a (pp. Neubert i Kon). 
„ fł'ai'l!Illll:ki I „ (M-me Russel i Il· Bermanówna). 
„ ;mgllliski „ (Mr. Burton i p. Bermanówna). 

1 
Zap'isy codziennie .(oprócz. niedziel) od 5-7. 2274-g 

'• 
' Obecna wojna światowa 
JJY~azołn entą doniosłof g nbezpieczenin nn tycie. 

Polskie Towarzys o U~ozpioczoń. 

„rrz~zornoić" 
przyjmuje na dogodnych warunkach 

Dbozpioczonia na Z y ci o, Kapitałów, Ront 
i ud Wypa~ków. · 

---„:i-:------

Posagi ~la ~ZiBWCZ~t, ·stypondya ma chłopcóws 
Biuro Dyrekcył w Warszawie: 

Mazowiecka 22. 

AjentuPy w miastach Królest'W"a„ 

'1' O z 11!111 ! Przedstawicielstwo Główno, 
„ Dzielna 28„ 

do nabycia wszędzie. 

• 
Od dziś zupełnie nowy program. 

• • li 

I 
„~ orzonio świata" „M:!~l~ąd~!~dyI I monologi Gór:nl~kięgo„ • ~ Taniec murzynów Yan k BH ~ H ~I o 

wykona W„ Nowicki. aktualna piosnka łortwma„ i 4 6 z operetki 

„Za .. oceanom" • fi • li 

F----------------......, 1 lnstyt~t Języków i A. Tschu~nowskioj-Grossf el~ 

W:nna cnlafąea nerwy I u·c 0" 
..Jod łoura kąpiel " 

~la nerwowych, sorGowYch i astmatyków„ 
Wypróbowana w klinikach i zakładach leczn1czych. 

5 kąpieli rb„ 1 kop. 10„ 
W skfodMh aotecznvch i aptekach. 

l przedtem UhUnz1niska Zli, obecnie 
Cegielniana 47, I p. 

1Jrzyjmuje codziennie między 5-
6 zapisy na jęz. polski, niemiec
ki. francuski, angielski, łacinę i 

rosyjski. 21:!6~-!:1 

.A~~.:.:~_::~.:~-~.:-~:.~_~:.:.~:.~:.::.::.:~~~:::~:.:.:.:::::::::~.::.:::::::~.:~.::~.:~.~-~.::.:~.:~.:~.:~.:~-~-~~ 
~j 11 Kursy przedmiotowe ll H 

~! 11 łnż. BAR~ZGZEW~KIE60, Pia~:!~ 1s !l !~ 

Zbyteczna troska, 
dostania Pani suche, pn• 
rąbane drzewo nierl.rogo, 

z ODSYŁKĄ do domu. 
Zamówienia na dziefi przedtem 

przyjmuje M'llt''l!I "3 ród Pafi
skład drzewa: Iii llilU /J , skiej. 
Komunikacya tramwajowa M 5, 

6, 8 i 9. 2426-l 
UWAGA: W niedzielę zamknięte. 

I 
42'25-S 

ł ••••••• „ 

!łi1111 ' .„„„„„„„ 

f1' Honc~symmma1111 ,. 

KURSY J~ZYKDWB 
ora7. Handlow-e 

• J. M. PUZNAŃ~KIE~~ 
~M:t, 39. C11gielnlana 36. 
'.laoi}'v 11" języki: nlemhmkł. , 
J!!li&kł, fi'~l11lUSkł, iU1!Jii!h:kl, \. 
l'!ebrajSkl I ta!linę i na nrzed
mioty h~ n dl owe: bunbalta-
rya, lł"!~~nty~m . hamuowa, 
sfen11;;i~;ą,f~;J, lmrespom!.Bnnya 
hatuil. we wszvstkich języ
kach i '1'.f!' wszystkich przed
miotó'v hirsu akademii ha11-

I dlowej, przyjmuje kancelarya 
kursów corlzienme od godz 
10-1 l"l}. i od 5-9 wiecz 
Persoń~I Pauczycielski skła-
da się z wybitnych sił pe

da,::roi;(cznych, :>R6'l--!i 

Warszowskl& 
AkcJino THwilrzystwo .Pożyczkowa 

na zastaw ruchomoa"i 

(Lomharił AkcyJny) , 
Oddziały Łórlzkie: 

I ZaG'iOdnią Mr. 31 2273-3 . 

Ił Pasaż M31r.ra 11 Ui1ikołaiawska 23ł 
zawiadamiafą, iż B UsfopiUfa 1916 
r. i dni nast~pnych odbywat si~ 
będzie w sa!i licytacyjnej przy 

ul. Z8~!uniniej Ul'. H . 

trnYTA~YA, 
celem sprzedaży zastawów nie..'. 
prolongowanych we wła~ciwym 
czasie, a zastawionych w Oddzia„' 
le I, Zachodnia M 31 i w Od„ 
dziale Il, Pasaż Majera M 11 (Mi„ 
kołajewska N2 23). Podćzas u„ 
cytacyi prolongata zastawów, WY• 
stawionych na licytacyę, przyjmo„ 
waną nie będzie. Wykaz nu„ 
merów zastawów, podlegającyclt 
sprzedaży, będzie ogłoszony W 
„Nowym Kuryerze Łódzkim" • 

Procant nalsżY iui wułacac. 

Elektromonter 
samodzielny z praktyką war
sztatową, na warunkach sta• 
łej pensyi, . w biurze elektra.. 
technicznem w miejscu mo„ 
że się natychmiast zgłosić. 
Oferty w „Godzinie" sub. 
„A. B". 2a9;-3 

~ 

·Zamówienia 
. na dosta"wę t fli 

:: H przyjmuję zapisy do grup: z fizyki l .taciny do egzaminów-:: l: 
:: H naturalnych w Styczniu i Wrześniu. 23.n-3:: :; 
:: !l Informac. udziela kancelarya kursów codziennie ·5-7 wiecz. il :: 
~~~~:~:~~~~~;:~~~~~:~:~~~~~~~~~~~~~:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:~~:~~~;~:mn1r·· przed aż eszte 

24.05--3 przyj:rn.ują: 

'W. SZA.NTYB, Przejazd 52 w Mleczarni „Pa
protnia" i St. SWIETLI.K, Srednia 21. 

Znana Praicowniia oklr'yć dam~kic11 

H GOLD UST ŁÓD1: 
o Cegielniana 6, 

p rzyjmuJE o.l:usłalunld ł wylumywa pmfłl.Ig ostatnich modeli, jak rów· 
·niEt i futra. 2254-1 

DoniesiEnia rozmaite. 

oraz różnych materrlllłów na suknie I bluzki 
- po cenach bardzo nizkicn. - k2062-i 

Piotrkowska I. SZAJA, fiatrhowska 41 Piotrkowm 41. 
lewa oficyna, parter. 

Lokale. 
Ogłoszonla drobno: 

ll°lomk!l nauczycielka (Freblanka) 
11 u U u dz 1 e I a konwersacyi, 
pogadanki, robótki i gimnastykę 
także w polskim języku. Renata 
Hamann, Łódź, Staro-Zarzew-

I MofiJo wyprzedaje niżei ceny 
H. U u kos:z;tu. Łódt, Orla _2ll 
w stolarni. 2153-15 

i A Atr!Jmont Glifiskiego po- i'!o mvn~ior·1~ pokój frontowy, 
M. a. u u leca skład fa- l1 HJ iiJUU u elektryczne oświe-

4 M bi sprzedam z dwóch po· bryczny Łód:t, Mikołajewska 34. t'enie, wygody. Moźe być z ca-

Z!ln;nllf paszport niei:iie.cki. wy'" 
ilyi ij dany w Pabianicach na 

imię Stefanii Zagórskiej. 2412-1 

D 8 k · · ł:. 'd łodziennem utrzymaniem. Łódź, -----------1 . I.I OJ tamo. o t, Spa-. \li '1 -I 109 5 w· .J 

ska 24. 2500- l 
Unukn t wvchovanłu. 

Loh'ry·I jęz. rosyjskiego udziela 
ł.IDIJ nauczyciel g1mnazyum w 

komplet ach po rb. a miesięcznie 

cerowa 37 m. 15 E Sliwowski , vo.czansKa , m. · rn· o-
' • 2H96"-2 . Akuszerka R. rzl6ci~,łpj~~~k~r:~. A~d;~ei~ł~~apteczny Kłos2~09~~ 

Łodź, Olgińska 3, m. 2. Borsuk 
Jan. 2071-3 

PRtrzohgu chlo?iec na pOSJ.lki 
U !Jll J uczciwy, pracowity 

Pożądana znajomość języka nie
mieckiego. Zgłaszać się wraz z ro
dzicami do admin istracyi dzien. 
„Godzina Polski'' w Łodzi Piotr· 
kowska 86. 

"o l'nrzod~n·la brycz~a węgier· ska ~23, m. ~5. 2229-2.J 
!J L'i u u ska i resorlrn. 
Pabianice, ul. Łąkowa M o, Gu
staw Rejle. 2368-2 

ttzł!Oł!ł freblowska K. Weigelta, 
IJ I\ Ił Łódź, Narot M 12, przyi- --------- Knrzytifa1·c·10 z okazyil z powo
muje chłopców i dziewczęta od łłi!:lD:i~f!l potrzebny do Restaura- i.I IJ u du zlikwidowania 
lat o, codziennie. od 3-5 po pol. rrn 11 11 cyi. Łódź, Drewnowska interesu sa do nabycia po cenach 

2225-10 19. 21356-3 nizkich różne resztki na męskie 

Udz.IoJ2 11ł Iekcyij~zyka polskiego, 
I.! U h1story1, J;teratury, do

pełniam ogólne wykształcenie 
panien. Łódź, Widzewska 104-:t7. 

1 damskie ubran:a oraz barcha
ny i chustki zimowe. Łó::lź, Wi· 

· dzewska 40, m. 10, front, Il na 
P11111zolinJ sekretarz szkolny prawo 2427_ 3 

U I ulJ skromnych wymagafi · 
Zgłaszać si~ Łódź, Placowa 13, -----·------
do 2ł/10. 2420-2 

H*W#iiWWw!t 
KrnJ1"k"1 r~urnwo· srebr_zys~e. szą-

IJ Ulltl • re, żołe 1 r osy1-
sk1e tanio do sprzedania. Łójź, 
Piotrkowska N2 142, wiadomość u 
stróża od 10-2 godz. 2!:ł3-2 

nvplomnm~n!i fra!Jcuska poszu
J nnhmu kuJe 1ekcy1. 0-

ieny sub uti. j." w actministra- I M~n'!10J do szycia z licyta- M J . ..- d · 
cyi nimejsze~o pisma. Zal8-i:I Ił. UllllJ . cy~ lombardOW~i ta- . a 111 ..zywan.ą „a:zrę 9 ~ZY· 

•nn!I t~·fortika poleca . gorsety 
łł Ił Il U I) zwycza1ne, try-
kotowe, hygieniczne, dla µensyo
narek, okol1cznościowe, anti~gor
sety, pół=gorsety, leniuszki, ·biu
stonosze, opaski, pasy. Prosto
trzymacze. Wyrównywa figury. 
Przy1mu1e obstalunki, pranie, 
przefasonowania, reparacye. Lódź, 
Konstantynowska 10, pracownia, 
Piotrkowska 126, sklep. 2307-L 

Kr„W· 0„ damski z powodu kry-
6 ,uu zysu szyje elegancko 

kostyumy od m!c. l O, palta od 
mk. 8, suknie od mk. :ł. Szyje 
karakułowe żakiety, futra i prze
rabiam na na1nowsze fasony. 
Pracownia E. !~udzkiej. Łódż, 
Piotrkowska 17, parter. 2410-.:1 

"o myn:i"11:!.P•1~ z:iraz . pokój u
il Vl li 911 ~ meblowany z ga-
zowem oświetlen em. Ł 6 d i, 
Piotri1.owska 80. Stróż wskaże. 

24'10~2 

t !ldnu pokój w śró~mieś~iu z ga. 
lm HJ zowem oświetlenie, z u
trzymarnem lub bez, z:iraz do 
wynajęcia. Przystępne warunki. 
Andrzeja 37, ID p., od 9-12 i od 
2-L 

JJnmhu,17111mn"}P. dla 2 uczenie· lub 
fuilmllll.IU.l!l.lil i.I uczn;ów wraz z 
całodziennem utrzymaniem. Tro
skliwa opieka i pomoc w nau
kach. · Łódż, Andrzeja 13, . m. ti, 
od 11~4. ~40l~v 

z~nin~t paszport niemiecki, . Wf" 
ully1 u dany w Łodzi na 1m:i; 
Wacła'wa Myszkorowskiego. 

7!inin~' paszport nie.miecki, .WY.4 

J!łyłł1ąf dany w Będzinie, na imt<: 
Icka "Nlajera Neufelda Ol~1ń• 
ska s. 23::4-1 

Z~11·inaf paszport nieryiiecki, .WY." 
iły ą dany w ·Ł0Jz1, na 1m1~ 

Alaryi Polcuch. W1dzewska 1 i1. 
. 2':!89-1 

\ 

Z!lginął· paszport niemiecki, wy· 
u i dany w gm. Tuszyn, 

pow. łódzkiego, na imię Leona
1 A1akiewicza. 2317-

Zani·n~} kwit na Rb. 790, w~d~ 
y Ili! ny przez Il ł,ódZKle 

fow. Wzaj. Kred. na imię Anny 
Berman 2303-1 

~"'"" 

K · lekki powóz i bryczkę w 
op.ę. dobrym stanie. ,Oferty ~ 

pouarn.em c~ny ~ ad~1~_1str~cy1 
„Uodzmy ;t.i-0lskr'. Łodz, Prntr~ 
kowska 06 pud t1Powóz". :l6S3-4 

n10 sprzedaję. Łódź, Brzezińska , „1q. c.a ~an_10, sprz~dam,, Ł?l~, 
10, Piacek. ~:::iu-2 Piotrkowska .:;Oli, m 11. 2410-2 

I 11hi't11zy poszukuje :posady od ---------
IJIH.m U l stycznia lun kwietnia. 
Może p1zyiąć aGmrnistracy~ ma
łego majątku za kauqą. Lferty 
„K. W.~ w>~Gouzmie" w Łodz-1. 

Z~u~n~ł mały biały pinczerek. U
u a Ił prasza się o od pro wa

uz1::JJ1e za wyn..igrouz~niem. Łódź, 
Cegielniana lłó~ .lianeman. 

Zagubione dnkumentJ„ z!ln1fflił portfel i p:iszport J6„ 
Uyl ą ze1a Siuto.v,cza, wyda„ 

Z!lfl'in~f paszport", niem;ecki, wy- ny we iNludawku. Aares! Lódź, 
uyJuą uany na imi~ Alki Numy · P1otrkowsi<a 53. 2252-l. 

· 236~...:..a 

A T!:i •11 sprzedam meble, Łódź, 
P.. ufih.1 ł'io1rl<owska HL:i, m. 1~ 
,ewa oficyna, li piętro.· Kaltń· 
ski. · 2~80-3 2388-2 

L1bermau,. i:.ódź, Południowa JO 
!,14..!.11-l 




